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sposobów akcji europejskiej na Wschodzie.
Moniteur* nie jest zdania, iż konsty­

tucja Midhata baszy wystarczy, aby pacyfi- 
kacyjny plan konferencji wydał się już te­
raz niepotrzebnym.

Oprócz tych trzech telegramów doszedł nas 
i obszerny telegram, zawierający treść ogłoszo­
nej konstytneji tureckiej. Już uie starczyło cza­
su, aby go umieścić w niedzielnem porannem wy­
dania Gazety, więc go tutaj teraz umieszczamy.

Z Konstantynopola d. 23. grudnia wieczór. 
Proklamowano dziś u r o c z y ś c i e  k o n s t y t u c j ę  
o t . to m a ń s k ą .  Oto jej główne punkta:

N ie p o d z ie ln o ś ć  p a ń s tw a .  Sułtan jest ka • 
lifein muzułmanów i władcą wszystkich ottomanów. 
Prawa jego są te same co konstytucyjnych władców 
Zachodu Poddani państwa nazywają się O t to  m a n a  
mi. Wolność ich jest nienaruszalną. I s la m  j e s t  
r e l i g j ą  p a ń s tw o w ą ; jednak bez charakteru teo- 
kratycznego i żadnego innego odróżnienia nie ma 
Gwarantuje się religijne przywileje gmin i wolność 
wszystkich wyznań.

Dalsze punkta: W olność p r a s y  i ' wolność 
nauczania, obowiązkowe wychowanie elementarne, 

i prawo stowarzyszania się, prawo petycji do Izb, 
równość wszystkich w obec prawa, p r z y p u s z c z e ­

n i e  do w s z y s t k i c h  u r z  ęd ó w  p u b l ic z n y c h  
każdego bez różnicy wyznania, równy rozkład po­
datków, które ściągane być mogą tylko według odpo­
wiedniej ustawy. Gwarancja własności, nienaruszal­
ność ogniska domowego.

Następnie określony zostaje stanowczo zakres 
działania trybunałów. Wszyscy stają tylko przed 
swymi właściwymi sędziami. Rozprawy są publiczne. 
Przyznane zostaje prawo obrony. Wyroki będą pu 
blikowane. Prokuratoria nie ma prawa mieszania się 
w sprawy sądów. K o n f i s k a t y ,  pańszczyzna, tor- 
tnry, dręczenia są z a k a z a n e .

M in i s t r o w i e  są o d p o w ie d z i a ln i .  Izby 
wytoczyć im mogą proces i sądzeni będą przez naj­
wyższy trybunał złożony z najwyższych urzędników 
sądowych i administracyjnych. Urzędników nie można 
bez powodów prawnych usuwać z posad. Są oni 
w każdym razie odpowiedzialni i nie uniewinnia ich 
wcale otrzymanie rozkazu od przełożonego, jeżeli 
rozkaz ten sprzeciwia się prawu.

Utworzone zostaną d w ie  I z b y :  Izba posłów 
i senat. Sułtan wystosowuje do nich orędzie. Izby 
mają prawo głosowania i wyrażania swoich opinji. 
Mandat imperatywny, czyli instrukcje dla posłów, jest 
zakazany. Inicjatywę prawodawczą mają ministrowie 
i Izba posłów.

Przedłożone Izbie a potem rewizji senatu pod­
dane ustawy muszą sankcję cesarską otrzymać. Senat 
ma prawo odrzucenia niezgadzających się z konstytucją 
ustaw, lub odesłania ich napowrót do Izby posłów. 
Posłowie są nietykalni. Izba posłów uchwala ustawy 
według artykułów, a budżet według pozycyj.

Sędziowie i urzędnicy są nieusuwalni. Utwo­
rzoną zostanie Izba obrachunkowa, której członkowie 
są również nieusuwalni wyjąwszy — za uchwałą Izby 
posłów. Izba obrachunkowa z końcem każdego roku 
przedkłada dokładne sprawozdanie rachunkowe Izbie 
posłów.

A d m in i s t r a c j a  p r o w in c jo n a ln a  zapro­
wadzoną zostanie na podstawie lak najszerszej de­
centralizacji. Utworzone zostaną na podstawie wy­
borów Rady jeneralne i municypalne. Konstytucja 
zniesioną być może tylko na mocy uchwały obu Izb, 
sankcjonowanej przez sułtana.

Trochę na conp de teatre wygląda ogłoszę 
nie tej konstytucji tureckiej i salwy działowe 
właśnie w chwili zebrania się pierwszej konfe­
rencji, ale pomimo tego jest to oznaką, że Tur­
cja wobec planu pacyfikacyjnego mocarstw ob­
cych, na podstawie tej konstytucji odporne zaj­
mie stanowisko. Gdy już teraz jest wiadomem, 
że projekt zajęcia niby policyjnego Bułgarji przez 
oddział wojska belgijskiego, podług projektn

Lwów d. 27. grudnia.
(Przebieg pierwszej konferencji. Elliot opusz­

cza posadę ambasadora. — Monitor radzi Tnrcji 
podać się. Konstytucja turecka. Rozstrój w mini­
sterstwie angielskiem. —  Rozmowa Salisbury’ego 
z Midhatem baszą. Ruch wojsk moskiewskich. Po 
kój cudzym kosztem. — Sprawa języka polskiego 
w parlamencie niemieckim. Zaburzenia petersburskie.)

Od wyjścia porannego wydania niedzielnego 
Gazety Narodowej otrzymaliśmy następujące te­
legramy :

Konstantynopol d. 24. grudnia. Wczo­
raj po południu o godzinie drugiej w pała­
cu admiralicji odbyło się pierwsze posiedze- 
riie właściwej konferencji. Zebraniu przewo­
dniczył Sawfet basza, turecki minister spraw 
zagranicznych, a sekretarzami byli Kara 
Theodori effendi i hrabia Mony. Najpierw 
wylegitymowali się członkowie konferencji 
swemi pełnomocnictwami. Gdy to się skoń­
czyło, odezwały się salwy działowe. Na ich 
odgłos powstał Sawfet basza i rzekł • , Sal­
wy artylerji, które słyszycie, głoszą publi­
kację konstytucji, która państwo tureckie 
przemieni.*

Potem odczytano resume z prac przed- 
konferencyjnych i z ich rezultatu, i wręczo­
no je Sawfetowi baszy, który zażądał czasu 
do zbadania zawartych w niem wniosków.

Mówią, iż konferencja drugie posiedze­
nie odbędzie we wtorek i zajmie się przed­
łożeniem rozejmu na dni czternaście, poczem 
odroczy się do soboty, z powodu święta 
Kurban-Bajramu.

Konstantynopol d. 24. grudnia. Efo- 
rja (naczelny wydział) giełdy tutejszej udała 
się do sułtańskiej rezydencji, ażeby złożyć 
podziękowanie i okazać swą radość sułtano­
wi z powodu ogłoszeniu konstytucji.

Angielski ambasador, Elliot, we czwar­
tek wraz z całą rodziną opuści Konstanty­
nopol.

Paryż d. 24. grudnia. „Moniteur* pi- 
s z e : Tylko nieprzyjaciele Turcji mogą jej 
odradzać odrzucenie planu pacyfikacyjnego,

SKARB MOJEJ CIOCI.
P ow ieść

A rję .

(Ciąg dalszy. *)

Pozostałam w najwyższym osłupieniu, cóż bowiem 
mógł być za powód tego rozdrażnienia, w jakiem 
go widziałam ? Może to była tylko igraszka mo­
jej rozbujałej wyobraźni? Lecz nie; widziałam 
wyraźnie iż był podrażniony, jakby rozgniewany. 
A przecież ja  niczem nie obraziłam go? Czy ża­
łował może miłych, a tak niedawno upłynionych 
wspomnień, które jednak na zawsze już wpadły 
w bezdenną otchłań przeszłości?

Czy też może żal mu było, że wymyka się 
ofiara, której dręczyć już nie będzie mógł ?

W parę tygodni potem, na krótki czas przed 
moim wyjazdem z miejsca, do którego wiązało 
mnie tyle serdecznych wspomnień i gdzie prze­
pędziłam najlepszą cząstkę mojego życia, towa­
rzystwo złożone z kilkunastu osób, siedziało na 
łączce po za miastem.

Dzień był piękny, gorące czerwcowe słońce 
ogrzewało ziemię, rozweselając ją złocistemi 
swojemi promieniami. Rok zaledwie upłynął, od 
czasu jak byłam tu po raz ostatni, a jakie zmia­
ny zaszły we mnie i w koło mnie! Wtedy cała 
przyroda chórem śpiewała mi hymn nadziei, a 
teraz zdawało mi się, że słońce oziębło i nie 
grzeje, że ptaki oniemiały i natura przywdziała 
na siebie szaty żałobne, jak gdyby z żalu po 
utracie mojego szczęścia.

Czy to doprawdy rok tylko, myśiałam sobie, 
upłynął od tej radosnej chwili, a mnie się wy­
dawało, że już długie wieki cierpień i męczarni 
przebyłam.

*) Zobacz nr. 257, 258,. 259, 262, 265, 269, 
277, 278, 285, 287, 291 i 293.

ułożonego w Konstantynopolu Jeograflczny l przedkonferencyjnego jest niemożliwy do uskute-; 
interes Tnrcji nie jest tym planem wcale ‘ cznienia, i zastąpić go zamierza Moskwa oka-1
zagrożony. Plan ten żąda tylko tego, co stan%WC2>'l
, ® „ " , . , , , , * . , , Turcji jest łatwy do przewidzenia. Z przebiegu1
dotąd należało do normalnych i legalnych, jednak pierwszej konferencji. widać, iż nie zaraz 1

Co do zawieszenia broni, wątpliwem jest ró­
wnież, czyli przyjdzie do skutku chociażby na 
czas krótszy. Moskwa bowiem ma żądać, ażeby 
przedłużenie zawieszenia broni dopiero wtedy we­
szło w życie, jeśli Turcja przystanie w zasadzie 
na materjalną gwarancję reform od niej żąda­
nych. A z Bukaresztu nam donoszą, że wojska 
moskiewskie wszędzie zbliżają się do kolei, pro­
wadzącej z Kiszeniewa do granicy mołdawskiej, 
i 29. grudnia, tj. w piątek na wszystkich punk­
tach przekroczyć mają Prut Zgadzałoby się to 
z telegramem stambulskim, iż w tym jeszcze ty­
godniu ma Savfet-basza odpowiedź dać konferen­
cji na przedłożony mu plan pacyfikacyjny. Wi­
dać, w Petersburgu są przekonania, że Tarcja 
da odmowną odpowiedź.

Już to wszystkie dwory europejskie życzy­
łyby sobie, ażeby Turcja przyjęła plan pacyfika- 
eyjny, i tym sposobem obcym kosztem, mianowi­
cie tureckim, utrzymany był pokój europejski. 
Nietylko Monitor paryski, ale i ministerjalie pi 
sma wiedeńskie i peszteńskie żądają tego kate­
gorycznie od Turcji. Tylko angielskie dzienniki 
torysów wyrażają się bardzo oględnie, nie spo­
dziewając się od Porty, aby przystała na oknpa- 
cję jakąkolwiek.

Turcja wypowie swe ostatnie słowo, lecz wda 
się prawdopodobnie pierwej w rozbiór przedłożo­
nego jej planu pacyfikacyjnego, i wykazywać bę­
dzie, iż daleko więcej swobód konstytucja nadaje 
Słowianom tureckim, niż projekt pacyfikacyjny 
żąda. Wprawdzie z Petersburga 23. grudnia te­
legrafują, iż plan ten nie będzie Tnrcji do roko­
wania przedstawiony, lecz wręczony jako ulti­
matum, które bez rozprawy albo przyjąć lub od­
rzucić ma, ale nie zdaje nam się, ażeby istotnie 
teka forma nadaną była przez wszystkie mocar­
stwa konferencji stambulskiej. W takim bowiem 
razie, nie potrzeba było zwoływać^ konferencji, 
lecz po ukończeniu narad przedkonferencyjnych, 
potrzeba było wystosować to ultimktum pisem­
nie do Porty.

Ważną jest wiadomość, że dotychczasowy 
ambasador angielski w Stambule, lord Elliot, po­
rzuca swą posadę, i już we czwartek, wraz z ca­
łą rodziną, wraca do Londynu. Domyśleć się mo­
żna. iż się nie zgadzał z postępewaniem "lorda 
Salisbury podczas narad przedkonferencyjnych. 
Istotnie Salisbury, przystając na okupację Bułga­
rji przez wojsko neutralne, uznał item samem po­
trzebę tej okupacji, a gdy Belgia odmówiła 
współdziałania wojsk swoich, więc uprawnił tem 
samem Moskwę do zastąpienia wojsk neutralnych, 
własnemi. Jest to istotnie tryumf, który przebie­
gły Ignatiew odniósł nad Salisburym i Anglią. 
W angielskim gabinecie miało te wcale się nie 
podobać, i powstać miało z tego.,powodu rozdwo­
jenie. Tyle jest pewnem przynajmniej, że Disraeli 
ponownie królowej oddał swą tekę do dyspozycji. 
M oriing Post starała się wpmrdzie wytłuma­
czyć Salisburyego, iż dlatego w k o  przyjął pro­
jekt okupacji przez wojska neoWalne, iż’ inaczej 
nie byłoby przyszło nawet de jrłaściwej konfe­
rencji, rokowania byłyby juif na przedkonferencji 
zerwane, i wojna byłaby natychmiast wybuchła.

Charakterystyczne światło, na całą sytuację 
w Stambule i obecne stanowisko Turcji rzuca 
rozmowa, która się toczyła między Salisburym a 
Midhatem-baszą, na kilka dni przed jego nomina­
cją wielkim wezyrem. | 9 |

Wysłannik angielski p r in ą ł  sam wybadać 
usposobienie gabinetu ottom«biego, zwrócił się 
więc do Midhata baszy. Te<©drzekł mil: „Spo­
sób, w jaki się troszczycie nfo& s, zgromadziw­
szy się w naszej własnej stoicy, aby bez nas o 
naszych sprawach rozstrzygjjH aby sądzić nas 
przy drzwiach zamkniętych i wyrok przeprowadzić 
sposobem przymusowym, — jŚgale nie nadaje się 
ku temu, abyśmy rad waszy*®słuchali.* Rozmo­
wa o tym przedmiocie toczyfrSfę* dalej, i mar 
kiz Salisbury w miemaniu, że szczególniejsze 
wywrze wrażenie na Midhata baszę, oświadczył, 
iż Anglia wcale nie jest skłonną do udzielenia 
Turcji jakiejkolwiek pomocy materjalnej w woj­
nie z Moskwą. Midhat odparł: „Wiemy to od- 
dawna, ale czego pan, mylordzie, nie wiesz i o 
czem zdają się zapominać w waszej ojczyźnie, 
to — że my w tym kraju zostajemy od sześciu 
set lat i stanowiska naszego bronić będziemy do 
ostateczności. Turcja gotową jest oświadczyć za 
raz na pierwszem posiedzeniu konferencji, że nie 
cofnie się przed żadną ofiarą, przed żadnem nie­
bezpieczeństwem, gdy trzeba będzie’ bronić jej 
niepodległości.* Markiz Salisbury chciał przer­
wać tureckiemu mężowi stanu, ten zaś ciągnął da­
lej : „Uczciwą konstytucją zapewnimy wszystkim 
ludom państwa wolność tudzież dostateczne pra­
wa obywatelskie i polityczne. Ale również po­
wzięliśmy niewzruszone postanowienie, w razie 
gdy Moskwa powoła się na krzyż, rozwinąć w 
całym kraju zieloną chorągiew proroka. Jeśli 
Europa pragnie upadku Turcji, to walczyć bę­
dziemy do ostatniego tchnienia, a świat się prze - 
kona, jak wierny i waleczny lud bronić się umie. 
Jak  władztwo, tek też upadek nasz trwać bę­
dzie wieki.*

Przy specjalnych obradach nad reorganizacją 
niemieckiego sądownictwa na wtorkowem posiedze­
niu (20 b. m.) niemieckiego parlamentu, przyszedł 
pod dyskusję wniosek, postawiony przez ks. Ed. 
Radziwiłła i towarzyszy, żądający równouprawnienia 
w sądach obcych języków z niemieckim, czyli sp - 
sywania prócz uiemieikiego protokołu także pobocz­
nego protokołu w obcym języku. Poseł Struckman 
z Diepholz naprzeciw tomu wnioskowi postawił 
inny a mianowicie: „Spisywanie pobocznego proto­
kołu w obcym języku nie odbywa się; zeznania 
przecież i oświadczenia w obcym języku, j  e że  l i  
i o i le  s ę d z i a  u z n a  to  za  p o t r z e b n e  z e  
w z g l ę d u  na w a ż n o ś ć  s p r a w y ,  mogą bye 
zapisane do protokołu w obcym języku lub w po­
bocznym protokole. W pewnych przypadkach ma 
być dodanem do protokołu tłumaczenie, stwierdzone 
przez tłumacza*. Minister sprawiedliwości dr. Leon- 
bard, opierając się wnioskowi ks. Radziwiłła, pole­
cił przyjęcie wniosku posła Struckmanna. W obron:e 
wniosku postawionego w pierwszem czytaniu wy­
stąpił dr. Władysław Niegolewski ze świetną mową, 
którą w streszczeniu podaliśmy w zeszłym numerze.

Teraz mając przed sobą całą mowę, wydruko­
waną w Dziennika Poznańskim, przytoczymy z niej 
charakterystyczny ustęp, gdzie mówca porównywa 
moskiewskie i pruskie rządy w Polsce z tiireckiemi 
w krajaeh chrześcijańskich.

„Ale zdaje mi się— powiada p. Niegolewski— 
że przecież nadszedł wreszcie czas, aby właśnie tę 
prawa, które wygłasza opinia publiczna, doma­
gająca się przyznania autonomii i narodowości Ig- 
uóm ujarzmionym, jako święte także i nam przy­
znane zostały.

Wszakże słyszeliście, panowie, z ust waszego 
kanclerza, że on i Niemcy do tych samych zdą- 
rzają celów, co Moskwa, aby zapewnić prawa lu­
dności chrześcijańskiej pod panowaniem tnreckiem. 
Następnie orzekł kanclerz: „Nie możemy grożącego 
zająć stanowiska w obec Moskwy w chwili, w któ­
rej taż wszelkie swe porusza siły w obronie o g ó l ­
n y c h  c e ló w !* . Lecz w czasie takim, w którym 
podobne oświadczenia w publiczny puszczacie obieg, 
mianowicie, że Niemcy tą samą powodują się po­
lityką, co Mosk«a c e l e m  o s w o b o d z e n i a  
ujarzmionych Słowian południowych z pod obcego 
jarzma, wypadałoby wam, zdaje mi się, przede­
wszystkiem zobaczyć jak rzeczy u was w waszych 
krajach stoją, zbadajcie przedewszystkiem wasze 
własne rządy. Porównajcie, proszę, stosunki turecki 
ze stosuukami Moskwy i waszemi, a przyznacie 
rai, że pod wielu względami u was rzeczy daleko 
gorzej się mają; —  tak, przyznać mi nawet rausi- 
cie, że Turcy pod wielu względami daleko są 
przyzwoitsi. (Niepokój. Głosy przeczące).

Tak jest, panowie, w Moskwie np. nie wolno 
Polakom nabywać własności zakupywać dóbr.

W panu Kamilu rok ten nie mniejsze po­
czynił zmiany; cała postać jego nosiła na sobie 
ślady znużenia i zmęczenia. Widocznie, iż cier­
piał tak fizycznie jak i moralnie. Różnica ta 
uderzyła mnie tego dnia tem mocniej, niż kiedy­
kolwiek, gdyż widziałam wyraźnie w pamięci 
twarz jego uśmiechniętą i wesołą, taką jak była 
rok temu. Na ten widok zapomniałam zupełnie 
o sobie. Serce moje rwało się gwałtownie ku 
niemu.

— Ah! dlaczegóż ja nie mogę być duchem 
niewidzialnym, któryby cię pocieszył i zmartwie­
nie twoje osłodził. Dlaczegóż nie mogę, jak anioł 
stióż, czuwać u twego boku, oddalać od ciebie 
wszystkie cierpienia i chronić od wszystkiego 
złego.

Pod wpływem gwałtownego wzruszenia, u- 
kryłam twarz w rękach, serce ściskało mi się w 
piersiach. W tej chwili, gdyby to było jeszcze 
odemnie zależało, byłabym postanowiła, że nie 
wyjadę i nie pozostawię go samego w takim 
smutnym stanie.

Nagle uczułam lekkie dotknięcie ręki, zdzi­
wiona podniosłam oczy. Pan Kamil podawał mi 
w milczeniu, kilka kawałków trawki, które trzy­
mał w ręku.

— Czy mam związać? — zapytałam się z 
lekkim uśmiechem.

— Tak — wyrzekł — niech pani zwiąże.
— Dla siebie?
— Niech sobie pani co pomyśli — odparł.
Zaczęłam wiązać myśląc „czy życzenia moje 

w życiu zostaną spełnione i czy będę szczęśliwą.*
Pan Kamil otworzył rękę i zamiast jednego 

koła związanego z pięcia trawek, ujrzałam trzy 
małe kółka.

— Rozpocznijmy raz jeszcze — odezwał się 
pan Kamil.

Trzy razy po raz, powtarzało się to samo; 
zamiast jednego było dwa lub trzy kółka.

— Dajmy temu pokój — rzekłam uśmiecha­
jąc się smutnie: widzi pan że los zawziął się 
przeciw mnie.

— Niech pani zwiąże teraz dla mnie, możę, 
będżie lepiej.

Związałam. Po rozłożeniu trawek okazało
się jedno ładne i duże koło.

Pan Kamil wydał okrzyk zwycięzki.
— Widzi pani, wiedziałem że" tak będzie. 

Wszystkie trudności w życiu, tak muszą mi się 
usuwać z drogi.

— Szczerze się tem cieszę — powiedziałam 
półgłosem — Nic dziwnego, że mnie się nie u- 
dało, jedno z drugiem pogodzić się nie może. 
Ale ja wolę, iż tak jest, niż żeby było inaczej. 
Niech mi pan wierzy, że to jest mojem najgoręt- 
szem w życia pragnieniem.

Mimowolnie wyciągnęłam ku niemu rękę, 
lecz oprzytomniawszy, cofnęłam ją natychmiast 
napowrót Zdaje mi się, że ruchu tego nie spo­
strzegł. Na twarzy jego tylko ukazał się dawny, 
życzliwy i przyjazny wyraz i jakby jakieś ocze­
kiwanie, czy nie powiem czego więcej.

Wzruszenie jednak i inne dziwne nieokre­
ślone uczucie zamknęło mi usta. Z własnej winy 
opuściłam tę ostatnią sposobność, wypowiedzenia 
mu wyraźniej, jak dalece szczęście jego mnie 
obchodzi. Kto wie, czy nie byłby mi powierzył 
swojego cierpienia i czybym nie była zajęła w 
życiu jego miejsca tkliwej siostry, której nie 
miał i wiernej przyjaciółki.

Lecz tego nawet szczęścia nigdy nie mia­
łam doznać, widać, iż ono nie było zapisane w 
wyrokach mego przeznaczenia.

W wilię mojego wyjazdu pożegnałam się z 
panem Kamilem. Zegnaliśmy się dosyć serdecznie, 
choć nie z taką swobodą, jaką się dawniej od­
znaczały nasze stosunki Zdawało się, iż ciemna 
jakaś chmura zawisła pomiędzy nami, i nie do­
zwala żadnego zbliżenia.

— Czy się też jeszcze kiedy w życia z pa­
nem zobaczę? — zapytałam się, słuchając pod­
szeptów nieustannych swego serca.

— O niech pani o tem nie wątpi. Wkrótce 
tam państwa odwiedzę.

Były to prawie ostatnie wyrazy, jakie z ust 
pana Kamila w życiu mojem słyszałam.

W  pierwszej chwili po wyjeździe, kiedy o- 
puszczałam miasto, do którego wiązało mnie tyle 
drogich wspomnień, tyle już boleści, cały żal zo­

stał zagłuszony uczuciem najwyższej radości. By­
łam wolną i swobodną, urok, wiążący mnie tu­
taj, nie ośmieli się- ścigać mnie w nowe miejsca. 
Łańcuch, przykuwający mnie jak Prometeusza do 
skały, gwałtownem szarpnięciem został zerwany. 
Dziecko szesnastoletnie wyjeżdżałam, pozostawia­
jąc już po za sobą przeszłość, zaznaczoną nieje- 
dnem ciężkiem cierpieniem, gdy tymczasem inni 
w tym wieka żyć dopiero zaczynają. Jechałam 
jednak z nadzieją, że tam nowe dla mnie rozpo- 
cznie się życie, że przestrzeń, jak przepaść nie­
przebyta stanie pomiędzy mną a tą przeszłością, 
którą z czasem potrafię, jak splamioną kartę, wy­
drzeć z mojej pamięci. Kto wie, może w końcu 
nawet sama uwierzę, że jej wcale nie było. Po­
winnam była wiedzieć, że taka kobieta, jak ja, 
nie zapomina nigdy!

Z głową, opartą o rękę, i okiem wytężonem 
naprzód, spoglądałam na tę drogę, oświeconą ła- 
godnem światłem księżycowem, po której, jakby 
na wpół senne migały się obrazy pięknych wio­
sek, bogatych półwesołych gaików, i ładnych po­
jedynczych drzew, które przez czas jakiś goniły 
mnie po obszernej równinie, dopóki ich inny nie 
zastąpił widok. Droga ta prowadziła do przy­
szłości. A jaką ona będzie?.. Nieprzeparte pra­
gnienie poznania dokąd idą i co się ukrywa po 
za tą tajemniczą zasłoną, okrywającą przyszłe moje 
losy, opanowało moją duszę.

Nagle, jakby za wpływem silnej woli, przed 
wzrokiem mojej duszy uchylił się mały rożek 
mglistej jakiejś zasłony. Spojrzałam i cofnęłam 
się przestraszona. Na szarem bezbarwnem tle 
ujrzałam idącą drobną postać, z rysów poznałam, 
iż to ja jestem; lecz twarz jej była bladą, powa­
żną i bez uśmiechu, choć malował się na niej 
niezamącony pokój duszy. Ubraną była tak, jak 
mnie teraz widzisz.

Widzenie to oddaliło na jakiś czas wszyst­
kie wesołe obrazy, snujące się po mojej wyobra- j 
źni. Trwało to jednak krótko. Młodość nie łatwo 
traci nadzieję. Trzeba długich cierpień i długich 
zawodów, żeby jej ostatnią iskierkę zagasić. Re­
szta więc podróży pomimo tej smutnej przepo­
wiedni, odbyła się dosyć wesoło, i pełna otuchy 
przybyłam na miejsce przeznaczenia.

a religia większemu jeszcze nlega prześladowaniu, 
aniżeli w Turcji. U nas zaś tak samo żandarmi 
gwałtem otwierają kościoły, aby poetem nikt do 
nich nie chodził.

(Zastępca marszałka Stauffenberg. przerywa 
mówcy, aby nie odchodził od rzeczy i trzymał się 
tylko wniosku o jeżyku sądowym.)

Mowa Dr. Niegolewckiego, lubo nie przeła­
mała uprzedzeń z góry powziętych przez większość 
germanizacyną, atoli zaniepokoiła posłów w ich 
sumieniu. W id.ć to było w wykrzyknikach, zaprze­
czeniach, wreszcie w następnych rozmowach. Jeszcze 
przemawiał za własnym wnioskiem, ks. Radziwiłł, 
który widząc, że wniosek równouprawnienia języ­
ków w sądach upadł, postawił nowy wniosek, po­
dług którego każdy składający przed sądem zezna­
nie w obcym jeżyku ma prawo żądać, aby to jego 
zeznanie zapisano w ojczystym języku w protokole. 
Przy glosowaniu, przyjęto znaczną większością gło­
sów wniosek posła Struckmanna.

Zajścia petersburgskie zwracają powszechną 
uwagę dzienników niemieckich. Czeska Politik  po­
święca im nawet wstępny artykuł i mniema, że 
rząd moskiewski tylko natychmiastową wojną z 
Turkami zdoła zapobiedz groźnym skutkom niebez­
piecznej rządowi agitacji. Moskiewskie gazety a 
zwłaszcza półurzędowe, nie posiadają się ze złości 
pisząc o wypadkach 18 b. m. Petersburgslde TPt- 
domosti. organ ministra oświaty hr. Tołstoja z ten 
większera oburzeniem pisze, że głównymi sprawca­
mi demonstrac i byli słuchacze wyższych zakładów 
naukowych.* To, co zaszło onegdaj w dzień Św. 
Mikołaja, pisze ta gazeta, jest więcej potwornem 
niż smutnem. Czego mianowicie chciały, na co ra­
chowały te półgłówki płci obojej. urządziwszy ową 
„demonstrację1*? Kogo zamarzyło się im podburzyć 
albo przestraszyć? Co sobie myśli o podobnych 
dzikich konceptach Ind, na który jak się zdaje, 
cheiano wywrzeć wrażenie? Demonstratorowie mo­
gli się przekonać, widząc własnemi oczami uspo­
sobienie ludn w czasie samej demonstracji. Czy 
będzie to nauką dla ostatnich mobikanów umysło­
wego zamętu w Moskwie, którego epoka szczęściem 
już minęła ?

Nie wiemy, a nawet wątpimy, ponieważ je­
steśmy zupełnie pewni, że „sztuczki* te wyprawia 
ją bezrozumne lalki, poruszane nitkami, których 
końce trzymają po za granicami naszej ojczyzny, 
ręce zaciętych nieprzyjaciół naszych. Ogromna 
większość naszej młodzieży — jak o tem wiemy 
dowodnie — na wspomnienie o „demonstracji41 wy 
buchła homerycznym szyderczym śmiechem. I  to 
j>>st właśnie najmędrsza odpowiedz na nią. Innej 
też odpowiedzi nie mogliśmy się spodziewać po na* 
szej szlachetnej młodzieży, dojrzewającej pod wpły­
wem nowego, zbawiennego systemu wychowawcze­
go na pożytecznych członków społeczeństwa, na 
wiernych i silnych synów ojczyzny. I w tych cza­
sach. kiedy w społeczeństwie inoskiewskiem nastrój 
patr/oiyczny w najszlachetniejszem i najjegalaiej- 
szem znaczeuiu, obejmuje wszystkie warstwy, a cała 
młodzież przoduje wzniosłym dążnościom kraju, 
w tych samych czasach podnosić wstrętną chorą­
giew czerwoną — co za szaleństwo zuchwałe i có 
za podłość nie do wybaczenia!*

Podług więc Petersburgskich Wiedomosti 
wolność jest dobrą dla Słowian tureckich, ale żądać 
jej dla samych Moskali jest szaleństwem zuchwa- 
łem i podłością nie do wybaczenia. Journal de St. 
Petersburg i Moskieicskig Wiedomosti widzą w 
demonstracji politycznej w Petersburgu agitację 
zagraniczną. Z korespondencji petersburgskiej je ­
dnak do D ziennika Poznańskiego widać, że była 
ona zupełnie przejawem miejscowych dążności. 
Przytaczamy tę korespondencję w głównym ustępie.

„Dziś miała tu miejsce —  piszą i  Peters­
burga — demonstracja socjalistyczna, która wy­
warła silne wrażenie na mieszkańców i o której 
tutejszym dziennikom zapewne nie wolno będzie 
pisać. Robotnicy postanowili odprawić nabożeństwo 
za zmarłych w więzieniu. Na nabożeństwo to do 
kazańskiego soboru (na newskim prospekcie) ze­
brało się kilkuset studentów i studentek i kilku­
nastu robotników; ponieważ był to dzień galowy, 
pop nie mógł odprawiać „panichidy*, polecono mu

— Ciociu — zapytałam nieśmiało, podno­
sząc głowę — więc on ci nigdy nic nie powie­
dział, nigdy nie potrafił ocenić twojej prawdzi­
wej miłości i zaparcia się siebie — dodałam o- 
burzona.

— Nigdy moje dziecko — odparła ciocia 
smutnie, kładąc zimną swoją rączkę na moje 
rozpalone czoło — zapewne nigdy nawet nie do­
myślał się tego.

— Ależ ciociu, to z jego strony jest niegod...
— Cicho bądź dziecko, cicho bądź, to świę­

tość, której tobie nawet dotykać się nie wolno — 
zawołała ciocia surowym głosem, a gniew jak 
błyskawica zajaśniał w jej oku, i silny rumie­
niec ukazał się na twarzy. Nigdy w życia nie 
widziałam jej tak wzruszoną. Taką musiała być 
w młodości, w tych chwilach gwałtownego wzbu­
rzenia, o jakich sama wspomniała. Wkrótce je­
dnak zapanowała nad sobą, i dodała pół głosem 
o wiele łagodniej.

— A zresztą choćby i tak było, to kto bez 
winy, niech pierwszy rzuci kamieniem. Ani na 
chwilę, wśród największych nawet cierpień, nie 
przyszło mi na myśl jego o to obwiniać. Ani je- 
dnem słowem, ani poruszeniem nie okazał on mi 
głębszego uczucia, przeciwnie, usunął się zupeł­
nie, gdy dziecinne moje upodobanie zaczęło przy­
bierać bardziej zatrważające rozmiary. Do niego 
więc żadnego żalu mieć nie mogłam, i zawsze 
tylko siebie o nieostrożność i nierozsądek oska­
rżałam. A jednak nie wiem, czy uwierzysz, zdaje 
mi się, że gdybym z tem doświadczeniem jakie 
mam, rozpoczynać miała na nowo życie, to za­
miast pójść drogą zwyczajną i wygodną, jaką lu­
dzie chodzą, ja bym wybrała tę samą ścieżkę, 
pełną cierni i głogów, i za nic w święcie nie od­
stąpiłabym swojego cierpienia za pospolite szczę­
ście innych. To, co takie wzniosłe uczucie daje 
człowiekowi, tego ani on sam nawet gdyby chcial, 
ani nikt w świecie nie mógłby mnie odebrać. 
Jak ono uszlachetnia, nzacnia i podnosi duszę, 
ten tylko zrozumie, komu się ono dostało w u- 
dziele na ziemi. (C. d. n.)



więc odprawić nabożeństwo za zdrowie M ik o ła ja .m o ś c i  czerpać przychodzi z cudzoziemskich ogło- 
C z e r n y s z e w s k i e g o ,  znanego moskiewskiego szeń; — tudzież jakim sposobem rząd mógł przvjąć 
pisarza, który od jedenastu la t jest zesłany na Sy- program angielski i okazać się przeciwnym zajęciu 
bir. Nabożeństwo skończyło się przed pierwszą: Bulgarji przez wojska moskiewskie, tern bardziej 
zgromadzeni wraz z niewielką liczbą niewtajeinni- że zdaniem p. Petruceellego Moskwa wcale o Stam- 
czouej publiczności wyszli na plac przed soborem‘bule nie myśli. Wreszcie p. Marcora zapytał czy 
i tam jeden student powiedział krótką mowę w której rząd wie, iż kilku Włochów aresztowano w Trentynie 
objaśnił, że nabożeństwo było za pomyślność i to gdy dwaj obywatele królestwa włoskiego chcieli 
C z e r n y s z e w s k i e g o ,  moskiewskiego pisa- stanąć jako świadkowie w ich obronie, sądy austrjac- 
1 za. co pisał po oswobodzeniu włościan, że kie nie przyjęły ich świadectwa.
ich oszukano, bo teraz płacą podatki daleko więk- P. Melegari minister spraw zagranicznych był 
sze jak  dawniej, że nie ma tam  swobody, gdżie chory, i przeto p. Depretis prezes rady ministrów 
fabrykant wyrzuca robotników jak psów na b ru k ' odpowiedział za niego. Oświadczył, że rozprawa 
w chwili, gdy mu przestają być potrżebni, że dzia ’ nad sprawą wschodnią byłaby nadzwyczaj niepo- 
łalność Czernyszewskiego była jednein z ogniw lityczną i niewczesną podczas samej konferencji 
w łańcnchn rosyjskich rewolucyjnych ruchów, eią odbywającej się obecnie w Stambule, że odpowia- 
gnącym się od „Dekabrystów11 przez P i e t r a  dać na uczynione mu pytania nie może, że doku 
s z e w s k i e g o ,  N i e c z a j e w a ,  D o ł  g u  s z y -  ' mentów dyplomatycznych wiele rządów nie ogłasza, 
n a , D ja k o w a  aż do nas i zakończywszy słowami: a  najpierwszy niemiecki nie ma tego zwyczaju; że 
N ie c h  ż y j e  s o c j a l n a  r e w o l u c j a !  — jednak  rząd włoski nie odmawia wcale zakomuni- 
rozwinął c z e r w o n ą  c h o r ą g i e w  z napisem: kowania Izbie dokumentów dotyczących sprawy 
Z i e m i a  i w o la “. Rozległo się podniesio-, wschodniej, lecz sarn wybierze stosowną porę do
no do góry młodego robotnika w tułiipie z chorą-' takiego ogłoszenia; że Włochy wierne są zasadom, 
gwią w ręku, następnie schowano chorągiew do przez siebie przedstawianym, ale że rola pośre- 
kieszeni i zaczęto rozchodzić się do domów.... Ale dników nie łatwa, osobliwie między mocarstwami; 
już milicjanci zaczęli się zwoływać świstawkami i że wreszcie kiedy rząd będzie mógł złożyć doku 
chcieli kilku aresztować, których jednak z łatwoś- menta usprawiedliwiające jego postępowanie, Izba 
cią odbito; tłum  ciekawych coraz się zwiększał i kraj będą inusiały mu przyklasnąć. Co do Tren- 
i dopiero okazało się, jak niestosownie do takiej tynu, odparł, że rząd o niczem nie wie, lecz źe 
demonstracji wybrano takie miejsce jak sobór Ka- w razie gdyby sądy austrjackie niesłusznie się 
zański i Newski prospekt, gdzie nie ma lndn tylko z Włochami obeszły, obmyśli zaradcze środki, 
drobne i zamożne mieszczaństwo, bo wszystko to Prezes rady ministrów okazał się tedy wielce 
rzuciło się na pomoc policji. Zrobiło się ogromne małomównym i ostrożnym, i nie chciał wyraźnie 
zamieszanie, ruch powozów na Newskim prospek- odpowiedzieć na interpelację.
cie został przerwany i zaczęły się okropne sceny...1 Deputacja polskich artystów prowadzona przez 
schwytanych bito, szarpano na nich ubranie — pp. Brodzkiego i Siemiradzkiego udała się do p. 
widziałem studentkę wleczoną za włosy po ziemi, Alatrego radcy municypalnego, aby mu podzięko- 
pokrwawionych... aresztowano około 30 osób i od-i wać za wniosek o lapidarny napis na pamiątkę 
prowadzono do najbliższego cyrkułu; wieczorem Mićkiewicza na ścianach domu gdzie mieszkał 
o szóstej rozwożono ich ztamtąd, dokąd? nie wiem, j w roku 1848,
prawdopodobnie do cyrkułów, w obrębie którychi Prasa włoska coraz się bardziej sprawą polską 
mieszkają; pomiędzy aresztowanymi było zdaje się i rzeczami polskiemi zajmuje. I I  Bersagliere dzien- 
siedm kobiet. j nik p. Nicotery ogłasza zdania najsłynniejszych

Podług tej wersji, na policję wcale nie napa- cudzoziemców o Mickiewiczu. Otrzymacie go pod 
dano, ale sama policja przy aresztowaniu dopuszcza- ■ opaską, tak jak wszystkie inne tutejsze publikacje
ła się gwałtów. na korzyść Polski,

Liberalny umiarkowany dziennik il Fanfulla, 
miewający niekiedy stosunki z Watykanem, zapew­
nia że mousignora Włodzimierza Czackiego sekre­
tarza kongregacji studjów przeznaczają na nuncjusza 
do Madrytu na miejsce kardynała Simoniego, który 
został sekretarzem stanu papiezkim. Dziennik ten 

Rozprawy nad budżetami rozlicznych mini- dodaje, iż przeciwnicy tego prałata nie przyznają 
sterstw toczą się w Izbie poselskiej z nadzwyczaj- • mu innych przymiotów oprócz tych, że j st Pola 
nym pospiechem, — gdyż budżety nie były jeszcze kiem i siostrzeńcem księżnej Odeskalchi, i że rząd 
gotowe, a po ułożeniu onycb chcianoby je  prze- hiszpański zapytany czy go przyjmie jako p e r s o n a  
dyskutować aż do ostatniego przed Boźem Ńaro- g r a t a ,  niechętną dał odpowiedź.
dzeniem. Nic one ważnego nie przedstawiały dotąd, • Dotąd nie umiem wam powiedzieć czy rzeczy- 
wyjąwszy interpelację dotyczącąkwestji wschodniej, z wiście w Watykanie istnieje podobny projekt; ale 
jaką wystąpili onegdaj posłowie Miceli i Petrnceli wielkiem by było nieszczęściem dla naszego narodu 
della Gattina, tudzież inną odnośną do Trentynu, gdyby figury takie jak ksiądz Czacki, miały stawać 
jąką uczynił poseł Marcora. na świeczniku kościoła. Zresztą być może iż to tylko

Gdyby można było jeszcze wątpić o przewro-' dziennikarska farsa.
cie, spełiionym w pojęciach skrajnego liberalnego1 __________
stronnictwa czyli ministerjalnycb p o s tę p o w c ó w ^
(tak bowiem przezwała się obecnie parlam entarna’ 
większość) przez slowiaósko-moskiewską propagandę 
we Włoszech, przez panslawistyczne komitety w 
ścisłym zostające związku z moskiewskiemi, któ-j 
rych są tylko filjami, mowa posła Micelege prze­
konywałaby nas dostatecznie o takowym, równie' 
jak o potrzebie działania za pomocą miejscowej
prasy na tutejszą opinję, która nigdzie może w Eu- .... . . r . -  , . -
ropie niejilegała podobnemu obłędowi jak na pół- wnl0.sek’ ażeby język polski stosownie

Korespondencje „Gaz. Nar?4
Rzym dnia 20. grndnia.

Mowa dr. Niegolewskiego
na  posiedzeniu rejchstagu d. 19. bm.

Tłnmaczenie „Kur. Pozn.“

Panowie! Już przy drugi em czytaniu posta- 
kebj

kiego jako język sądowy uznany został. Wnio­
sek nasz me przeszedł. Nie jesteśmy niestety w 

uoiawio W peruwun- l em “ częśliwem położeniu, aby i za nami mo- 
niu z katolicyzmem może* się nazywać postępową kna ze względu na wnioski nasze zawierać kom- 
religją, albowiem nie uznaje nieomylności papie- Pr0E?13 1 ZQÓ,W tylko na własnych opierać się 
zkiej i stawi chwalebny niby opór absolutyzmowi mU8l™y. snach. .
kurji rzymskiej, że wreszcie Polska stanowi fał-' , Zaiste niezaprzeczonym jest każdego narodu 
szywą nutę w wszechsłowiańskim koncercie, bo ka- i obowiązkiem —- co zresztą panowie sami przy- 
toiicka, bo przedewszystkiem szlachecka w prze- znall4c,ie’ zdoW  przedsionek waszego parlamen- 
szłości, bo reakcyjna przez swo.e dążności zachód t wlele znaczącym napisem aby się starał 
nie, swą powolność papieżowi, swój partykularyzm âk® “ardd istnieć i jako taki być uznanym. Nie 
w porównaniu z innemi słowiańskiemi plemionami możecie przeto gniewać się, ze ponownie i w 
tak chętnie się rzucającemi w objęcia matuszki czytaniu występujemy, stawiając odpo-
Moskwy; -  postępowcy ( p r o g r e s s i s t i )  włoscy ^ e d m  w n io sek -lu b o  w zmiemonj nieco formie, 
przyszli już do tego, że sprawę panslawizmu ze- * Wniosek ten brzm i:
spolili poniekąd ze sprawą włoską, a poseł Miceli. 
stał się wiernym ich wyrazem. Poseł Miceli jak' . ?a 
mnodzy mężowie polityczni, ma swojego bzika, a miecfU ’ uoaac: 
tym bzikiem jest wyłączne opiekowanie się zagra 1 -W  dawniejszych ziemiach polskich język 
niczną polityką'państw. Za przeszłych gabinetów inter- P«lski rowno jest uprawnionym z niemieckim/ 
palować on musiał niechybnie wszystkich ministrów' ,  . Liczba położonych pod wnioskiem podpisów 
spraw zagranicznych względem wszelkich wypad- ? e8t ^ y starczaJ%ca- . . . .
ków, okoliczności, spraw co mogły tylko bezpośre-1 Nie myślę was przecież, panowie, nużyć ob- 
dnio czy pośrednio, z blizka czy z daleka, dostar-'szeraemi uzasadnieniami przedłożonego wniosku, 
czyć wątku i pozoru do interpelacji. Ilekroć jeden na C0 za?ługnje ze stanowiska wyższego polity- 
z tych ministrów przybywał do Izby z budżetem ^ ne,ga°; A ®  T®  6 °dsyłaćł d° ezasó/ , r °-
swoim, pewny był z góry, że się z interpelacją p 1815, kiedy wszystkie mocarstwa uznały ko- 
Mieeiego spotka, i że za najmniejszym^bjawem i “iecza08.ć £}ePodległ?ś .cl P<J skl- za? “znanie 
europejskiej polityki mającym ebociażby najdalszą I f ° d ka^dJjm, yzględem było uzasadnione, bez 
styczność z Włochami, p Miceli wystąpi jak Jazcśei? ,S1« Pokonali, w przeciwnym
bajeczne duchy lub wróżki stojące w każdej waż-* bT 4 m raf ie okoliczności was zmuszą, iz się 
nej okoliczności przed swoimi klientami Za rzą-'wkrótce °. P ł o n ą ć  będziecie musieli. Mo-

riioskiewski panslawizm odpowiada zapełnię jed­
ności włoskiej i niemieckiej, że Moskwa jest sło­
wiańskim Piemontem, że prawosławie w porówna-

dów prawicy brano tę monomauję p. Micelego 
na karb opozycji do jakiej wówczas należał, ale 
dzisiaj gdy lewica objęła ster władzy, nasz poseł 
się nie zmienił wcale, i oto się odzywa skoro w 
kwestję zagraniczną uderzają.

Tym razem p. Miceli gorąco się zajął sprawą 
wschodnią. Rzeki, iż nieśmiertelne zasady narodo­
wości i niepodległości, w imię których Włochy 
stały się wielkiem państwem i któryeh są uosobie­
niem, nakazują im w sprawie wschodniej postępo­
wanie zgodne z temi zasadami i że dlatego to 
Włochy nie mogą mieć innego programu jak pro­
gram moskiewski, program wszechsłowiańskiej je­
dności i zupełnej autonoraji ludów jęczących pod 
tureckiem jarzmem. Zdaniem mówcy Turcja jest 
czemś potwornem i powinna koniecznie zniknąć 
z oblicza Europy, albowiem istnienie jej jest obrazą 
cywilizacji i postępu. Tutaj mowea wpadłszy w 
prawdziwy kaznodziejski zapał, ją ł słać serdeczne 
pozdrowienie szlachetnej Moskwie i szlachetnemu 
carowi, co bohaterskiem swym wystąpieniem w obronie 
braci Słowian zasługuje na bezwsrankowe uwielbie­
nie. Nie m5gł się dość nalitować nad zatwardzia­
łością angielskiego rządu, który nie zważając by­
najmniej na mityngi, wyrażające opinie krajową, 
upiera się w programie, który ed 22 lat utracił 
rację bytu i jest prawdziwym anachronizmem. 
Oświadczył, iż Włochy powinny wszystkie swe usi­
łowania zwrócić ku temu, aby niedopuścjć Anglji 
stanąć czynnie w obronie Turcji, lecz pośredniczyć 
między nią a Moskwą, by się na program moskiew­
ski zgodziła. W końcu p. Miceli dal do zrozumie­
nia iż Włochy powinneby pomódz Moskwie do wy­
pędzenia Turków z Europy i zapytał, ezy rząd 
rzeczywiście spełnia ową rolę pośrednika między 
Moskwą a Anglją.

P Petrucelli della Gattina, ów paradoksalny 
pisarz, którego rząd franeuzki wydalił z Francji 
podczas wojny pruskiej za jego korespondencje zbyt 
przychylne Prusakom, zapytał z większym jeszcze 
naciskiem niż jego kolega. czv rząd włoski stoi po 
stronie Moskwy lub też Anglji, g d u  brak wszel­
kich pewnych wskazówek w tvm względzie, brak 
dyplomatycznych dokumentów, a wszystkie wiado-

Parlament 'zechce uchwalić: 
za wyrazami: „Językiem sądowym jest nie-

carstwa lnbo wówczas nie mogły się pomiędzy 
sobą porozumieć z powodu względów na Napo 
leona — to jednakże w tym się zgadzały, że ko 
niecoaem jest uważać naród polski, — nie mo­
gąc s4g zgodzić na przywrócenie Samodzielności 
— przynajmniej jako nierozdzielony i przyznać 

narodowości polskiej w granicach roku 1772 je­
dnolitość terytorjalną i narodową. Źe zaś uzna­
nie to z zewnętrznej wynikało konieczności, naj­
lepszym tego dowodem, iż pomimo prześladowań 
i męczeństwa, na które jesteśmy narażeni, żadne 
z państw nie zdołało nas rozdzielić narodowo­
ściowo i zachwiać nadzieje nasze wspólne w 
przyszłość naszą. Przeciwnie, przydzieleni do 
trzech koron, uważamy się zawsze jako naród 
jednolity; a każde słowo, które Polak z której­
kolwiek wygłosi trybuny o przyszłości Polski, 
zawsze całego dotyczy narodu i cały naród pol­
ski zupełne też tego ma przeświadczenie. Ztąd 
też przesyłają nam ze wszystkich zakątków i 
krańców dawniejszej Polski adresy dziękczynne, 
ilekroć razy przemawiamy w imię całego naro­
du. Oznaki te nznania z wielką zawsze przyj­
mujemy otuchą i wdzięcznością, którą tn z tego 
miejsca wygłaszam. (Poruszenie.)

Panowie, nie myślę także rozwodzić się nad 
tem, że nam nasze prawa ubezpieczono i orę­
dziami królewskiemi zatwierdzono; mianowicie, 
iż wszyscy monarchowie pruscy — a nawet ów­
czesny książę-rejent, a dzisiejszy cesarz nie­
miecki....

(Marszałek przerywa mówcy, źe nie godzi 
się wciągać monarchy do rozpraw).

A zatem muszę o tem zamilczeć, pociesza­
jąc się orzeczeniem Tacyta: cumtacent, clamant. 
Lecz mniejsza o to, uzyskaliśmy już przecież i 
tak w waszym parlamencie już ąnaesitum i nie 
godzi się, abyście nam teraz nasze prawa ukra- 
cali waszemi uchwałami. Wielce bowiem powa­
żany deputowany ś. p. Mallinckrodt, którego pa­
mięć wszystkie wasze stronnictwa wielką ota­
czają czcią, wypowiedział przy sposobności po­
stawionego przez nas wniosku o wykluczenie

z państwa niemieckiego następujące słowa:
Co do mnie, opieram się zawsze na podsta­

wie prawa, o ile takowe traktatami europejskie- 
mi ustalone zostało. Jako też należy się spodzie­
wać, że zatwierdzone narodowości polskiej trak­
tatami prawa zawsze ze skrupulatną sumienno­
ścią wykonywane będą. Tym zaś, panowie, któ­
rzy tak głośną bezwzględną zasadę narodowości 
proklamują, zwracam uwagę na to, że wypada­
łoby innym przyznać to, czego sami dla siebie 
wymagają. W przeciwnym bowiem razie grzeszy­
liby przeciwko fundamentalnym zasadom spra­
wiedliwości.

Oto, panowie, są słowa szlachetnego Malinc- 
krodta.

Żaden z członków ówczesnego parlamentu 
przeciwko przytoczonym słowom nie protestował, 
tak samo i ze strony rządu nie było żadnej re- 
monstracji. A tem samem i przez sam par- 
lement prawa nasze stanowczo uznane zostały. 
W przeciwnym bowiem razie powinniście byli, 
jako reprezentanci narodu niemieckiego niezwło­
cznie przeciwko orzeczeniu śp. Mallinckrodta za- 
remonstrować — co bynajmniej nie nastąpiło. 
Dlatego też w przeświadczeniu przysługujących 
nam praw uczyniliśmy — by wszelkiego uniknąć 
nawet zarzutu, wszystko, ćo tylko było możli- 
wem, podając odnośny wniosek do komisji, obra­
dującej nad ustawami sądownictwa. Niestety a- 
toli nie uzględniła takowa żądań naszych, prze­
szła w poczuciu swej wielmożności nad wnio­
skiem naszym — o czem później się z boleścią 
dowiedzieliśmy — do porządku dziennego.

Ale zdaje mi się, że przecież nadszedł wresz­
cie czas, aby właśnie te prawa, których wygła­
szani opinia publiczna domaga się, aby uznano 
autonomię i narodowość Indów pognębionych jako 
święte, także i nam przyznane zostały. Wszak­
że słyszeliście panowie z nst waszego kanclerza, 
że on i Niemcy do tych samych zmierzają celów 
jak Moskwa, aby zapewnić prawa ludności chrze- 
ścianskiej pod panowaniem tureckiem Następnie 
orzekł pan kanclerz: „Nie możemy grożącego 
zająć stanowiska wobec Moskwy, w chwili, w 
której taż wszelkie swe porusza siły w obronie 
ogólnych celów?!" Lecz w czasie takim, w któ­
rym podobne-oświadczenia w publiczny puszcza­
cie obieg, mianowicie, że Niemcy tą  samą powo­
dują się polityką co Moskwa, celem oswobodze­
nia ujarzmionych Słowian południowych z pod 
obcego jarzma — wypadałoby wam, zdaje mi się, 
przedewszystkiem zobaczyć, jak rzeczy u was 
stoją, własne zbadajcie rządy wasze. Porównaj­
cie proszę, stosunki tureckie ze stosunkami w 
Moskwie i waszemi, a przyznacie mi, że pod 
wielu względami u was rzeczy daleko gorzej się 
mają — tak przyznać mi nawet musicie, że Tur 
cy pod wielu względami daleko są przyzwoitsi...

(Niepokój. Głosy przeczące.)
Tak jest panowie, w Moskwie np. nie wol­

no Polakom nabywać własności, zakupywać 
dóbr; a religia większemu jeszcze ulega prze­
śladowaniu, aniżeli w Turcji. U nas zaś tak sa­
mo żandarmy gwałtem otwierają kościoły, aby 
potem nikt do nich nie uczęszczał.

(Zastępca prezesa Stauffenberg, (narodowy 
liberał), przerywa mówcy, aby tylko mówił o 
swoim wniosku, dotyczącym języka sądowego.)

A zatem muszę i tu przerwać moje wywody; 
pojmuję istotnie, że nie bardzo wam miło być 
musi przysłuchiwać się weiąż oskarżeniom. Lecz 
niestety jestem zdania, że właśnie dlatego nie 
przyzuajecie nam praw naszych, że nie chcecie 
wniknąć z gruntu w istotę rzeczy, uważając za 
rzecz możliwą, nawet lekką, przekształcić jednę 
narodowość na drogą, wydzierając jednej właści­
we jej piętno, aby jej zaszczepić obce. A prze­
cież parlament męmiecki winien był wreszcie 
nabyć przekonana, ze nie można zastosować do 
Niemiec wyrzeczenia Savignego, który powiada : 
„Doskoaałem jest państwo tylko takie, które jest 
formą narodowości/

Do Niemiec jednakże wcielone zostały ró­
żne kraje, których ludność nie jest niemiecką, 
które mając prawo utrzymania się w swej na­
rodowości, nie chcą być oddane na pastwę nie­
słuszności i bezprawia. I  zaiste, jeżeli zaprowa­
dzicie sam język niemiecki jako język rządowy, 
ileż to ludzi stanie się ofiarą bezprawia ?! Albo­
wiem ludzie, nie rozumiejący sędziego, nie mo­
gący porozumieć się ze sędzią, i objaśnić tegoż 
w swojej sprawie, nie mogą mieć nadziei dojść 
do swego prawa, nawet i wtedy, gdy będą mieli 
do pomocy tłómacza, nie posiadającego dokładnie 
ich jeżyka.

Mości panowie, prawnopolityczne traktaty 
nie mogą być obalane przez przypadkowe więk­
szości parlamentarne. A zresztą pomnijcie, w 
jakie położenie tych właśnie z mych ziomków 
wprawiacie, którzy przyjmują mandaty do parla­
mentu niemieckiego w nadziei, że za pomocą 
niemieckiej kultury i rozwoju wolności na dro­
dze prawodawstwa parlamentarnego cierpienia 
nasze mogłyby być zmniejszone. Gdy jednakże 
ludowi naszemu nie przynosimy nic prócz co­
raz większych ciężarów i ofiar, natenczas zaiste 
nie możemy żądać od niego, ażeby miał zaufanie 
do parlamentów waszych.I w rzeczy samej cier­
pienia są bez granic! Język rodzinny wyrugo­
wany ze szkoły, język administracyjny i sądowy 
również ma wyłącznie być niemiecki; — słowem, 
w którąkolwiek stronę się zwrócimy, z żadnej 
ludowi naszemu błogiej wieści przynieść nie je­
steśmy w stanie.

Natenczas nie pozostaje ludowi nic innego, 
jak zwrócić wzrok swój na inne kierunki świata, 
gdyż ostatecznie naród nasz przy ciągiem prze 
śladowaniu elementu polskiego, musi przyjść do 
przekonania, źe przyjaciel mój Taczanowski słu­
sznie Wam zarzucił:

„że jeżeli to wszystko w imienia oświaty i 
wolności się dzieje, natenczas niezaprzeczenie 
Kaim był pierwszym krzewicielem oświaty swego 
czasu."

Przekonąjcie się więc panowie ostatecznie, 
że niemożliwem jest, ciągle gwałtownemi środka­
mi przeciw nam występować, a mianowicie środ­
kami, które dla pozoru opieracie na cywilizacji i 
wolności, a które nic innego nie mają na celu, 
jak wytępienie naszego narodu. Niebezpieczeństwo 
to chcemy od siebie odwrócić; nie chcemy, ażeby 
ten sam smutny los nas spotkał, jaki dosięgnął 
Polaków na Górnym Szląsku. Albowiem, gdy w 
roku 1851 w sejmie pruskim rozbierano kwestję, 
dotyczącą sierot pozostałych po ofiarach tyfusu 
na Górnym Szląsku, wypowiedział w komisji pe­
wien poseł następujące zdanie:

„Porównywam górnoszląską ludność z pędra­
kiem kartoflanym; jedynie z kartofli ciągnie ona 
swe pożywienie; porówno z rozszerzeniem się u- 
prawy kartofli wzrosła; a gdy ostatecznie karto­
fel uległa chorobie, także i ludność wystawioną 
została na zagładę."

A cóż panowie, nie doprowadziliście daleko 
ludności górnoszląskiej? (głosy: oho!) że deputo­
wany mógł powiedzieć (żaprzeczeniel), a przecież 
to wszystko wydrukowane w sprawozdaniu komi­
sji z roku 1851, a zatem autentyczne, iż ludność 
ta zagładzie przekazaną została!

Tak panowie, w tem samem sprawozdaniu 
posiedzenia wyrażonem także jest, na co zwra­
cam uwagę panów, że włośnie z tego powodu 
tak daleko doszło, gdyż pierwotne uiezaprzeczal- 

zdolności wyszły przez system kształcenia na

indolencję. Dalej uznanem jest w sprawozdaniu, 
że stan ten powstał jako skutek nauki w szko­
łach nie w ojczystym wykładanej języku, dlacze­
go uczniowie niczego nauczyć się nie mogli

Do takiego smatnego stanu naszego wło­
ścianina doprowadzić nie życzymy sobie i ścier- 
pieć tego nie możemy; a z wszelką słusznością 
żądamy dla niego prawa, ażeby mu wolno było 
mienia i dobra swego przy sądach we własnym 
ojczystym języku dopilnować. (Brawo!)

panowie, wyrażając wam za waszą gorliwą pra­
cę w imienia rządów związkowych najgorętsze 
podziękowanie w silnem zaufaniu, że skoro par- 
lamet znowu się zbierze, będziemy już mogli po­
święcić się wyłącznie pokojowej pracy nad we­
wnętrznym rozwojem państwa.

Dotychczasowe obrady europejskich mocarstw 
nad kwestją wschodnią każą mi spodziewać się, 
ża się powiodły moje usiłowania i uda się nam 
pokojowo rozwiązać wszystkie trudności, jakie 
sprawa ta przedstawia. A przekonanie to żywię 
z tem większą pewnością, ile że mocarstwa rze­
czone nawzajem się wyprzedzają w swych poko­
jowych zamiarach. Owoż i nadal zamiary te po­
pierać będą zapomocą rad przyjacielskich a nie 
egoistycznych, opierając się na zaufaniu, jakie 
pokojowa polityka Niemiec zdobył* sobie w Eu­
ropie !“

Przegląd polityczny.
W ostatnich dniach przedświątecznych wy­

buchnął nareszcie grożący oddawna konflikt mię­
dzy senatem a Izbą deputowanych we Francji. 
Donieśliśmy już o kilku pozycjach budżetu, wy­
kreślonych przez Izbę a wstawionych ponownie 
przez senat na jego posiedzeniu czwartkowem. 
Tej samej taktyki trzymał się senat i w nastę­
pnych dwóeli dniach, w piątek i w sobotę, — i 
powpisywał w budżet wszystkie zwłaszcza takie 
pozycje, które w jakimkolwiek znajdowały się 
związku z religią lub z duchowieństwem. Nad 
pozycjami zaś powykreślanemi przez Izbę, a do- 
tyczącemi spraw gospodarczych, handlowych, 
ekonomicznych i innych tym podobnych, senat 
przechodził spokojnie do porządku dziennego, nie 
zadając sobie wcale trudu wpisywania ich do 
budżetu. Rzecz prosta, że w tym konflkcie, szko­
pułem nie jest tych parękroć stotysięcy franków 
tak hojnie szafowanych przez senat; że nawet 
niewłaściwie zawieszane kwestje religijne nie­
wiele przyczyniają się do naprężenia sytuacji; senat 
mógłby być ortodoksalnym, a Izba bezwyznaniową, 
niemniej jednak ta różnica w opiniach religijnych 
nie byłaby wpłynęła tak doniośłe na bieg wy­
padków.

Ale w danym razie idzie tu o zasadniczą 
kwestję atrybutów Izby, jej przywilejów, których 
ona bronić musi, a z których natrętnie usiłuje 
ją senat ogołocić. Artykuł VIII. konstytucji wy­
raźnie powiada, że senat może obradować t y 1- 
k o nad temi pozycjami budżetu, które przez Iz­
bę uchwalone zostały; eo ipso nie może obrado­
wać nad takiemi pozycjami, których Izba nie u- 
chwaliła. Roszcząc zaś pretensję do debatowania 
nad niemi, i co więcej, do wstawiania ich pono­
wnie w budżet, senat obdziera Izbę z najwa­
żniejszego jej atrybutu, bo z atrybutu uchwalania 
budżetu. A jasną jest rzeczą, że Izba pozbawio­
na tego atrybutu, stałaby się piątem kołem u 
parlamentarnego wozu Francji. Ministerjum dba­
łoby o nią tyle, co o śnieg przeszłoroczny, gdyż 
skoro Izba odmówiłaby mu budżetu, ono, mając 
zapewnioną większość w senacie, z pomocą tegoż 
rządziłoby nadal krajem. Że więc Izba nie może 
ustąpić i dozwolić, aby ją zepchnięto na drugi 
plan, jasnem jest jak na dłoni. Wprawdzie Pi- 
card wystąpił z wnioskiem w senacie, aby pozy­
cje pierwotnie wykreślone przez Izbę, a nastę­
pnie wpisane do budżetu przez senat, wracały je­
szcze raz pod obrady Izby; wprawdzie wniosku 
tego uchwyciło się ministerjum jak deski zba­
wienia, i za jego pomocą myśli ułagodzić drażli- 
wość Izby; wątpić jednak można, aby ta  pozłota 
skłoniła Izbę do spożycia nieskończenie gorzkiej 
pigułki. Obawiać się więc należy, że na pierw- 
szem poświątecznem posiedzeniu przyjdzie do gro­
źnego starcia, którego następstw trudno nawet 
na razie przewidzieć.

Telegraf przynosi nam treść mowy tronowej, 
którą cesarz niemiecki wygłosił przy zamknięciu 
parlamentu. Podajemy ją tu w całej osnowie:

„Szanowni Panowie! Zamykając czwartą i 
ostatnią sesję drugiej kadencji parlamentu, wzy­
wam was, abyście wespół ze mną rzucili okiem 
na rezultaty waszej działalności i uprzytomnili 
sobie, w jakiej mierze wasza praca i praca rzą­
dów związkowych posunęła naprzód w ciągu o- 
statnich trzech lat budowę konstytucyjnego gma­
chu państwa.

Przedewszystkiem więc podnieść muszę, że 
wojskowa ustawa, wprowadzając jednolitą orga­
nizację w całej armii niemieckiej, stworzyła do­
stateczną rękojmię niezawisłości naszej ojczyzny 
i zapewniła jej i nadal utrzymanie tego stano­
wiska w Europie, które ona sobie słusznie zdo­
była.

Na polu spraw ekonomicznych, ustawa ban­
kowa uregulowała stosunki kredytowe i zapro­
wadziła ład w obrocie jednakowej monety, a tem 
samem przyczyniła się wiele do podniesienia 
handlu i przemysłu. Prawodawstwo zwróciło 
także uwagę na klasy robotnicze a przez orga­
nizację protokołowanych kas zapomogowych 
(Hilfskassen) złożyło dowód swej pieczy nad 
niemi.

Z niemniejszem staraniem wzięliście panowie 
w opiekę swoję umysłowe interesa narodu. Usta­
wa prasowa określiła prawa i obowiązki sprzę­
gające się z literacką pracą, a ustawa o autor­
stwie dzieł sztuki zapełniła lukę w naszem pra­
wodawstwie, dając gwarancję własności lite­
rackiej.

Ale jakkolwiek cenną i doniosłą była wasza 
praca w poprzednich sesjach parlamentarnych, 
niemniej jednak przewyższa ją wielkością zada­
nia praca wasza podczas ostatniej sesji na polu 
ustawodawstwa sądowego.

Popieważ już ua przedostatniej sesji obra­
dowaliście panowie nad kodeksem karnym, prze­
to na bieżącej mieliście tylko dft załatwienia 
projekta, regulujące ustawę cywilną, karną i kon­
kursową. Projekta te opracowały wasze komisje 
z uznania godną gorliwością, a parlament obra­
dował nad niemi z poświęceniem, na jakie istot­
nie zasłużyło tak wielkie narodowe zadanie. Ale 
właśnie wobec tak szczytnego zadania, nic dzi­
wnego, że z razu różnić się musiały zdania co 
do najważniejszych punktów i to właśnie różnić 
się musiały w tym stosunku, w jakim poczucie 
prawne wyrobiło się w rozmaitych prowincjach 
obszernej naszej ojczyzny. Mimo to udało się 
przecież różnice te wyrównać i sprowadzić do 
wspólnego mianownika opinie wasze i opinię rzą­
dów związkowych. Owoż panowie, o ile cenię 
korzyść, jaka wypłynie z wprowadzenia jednoli­
tego sądownictwa w całych Niemczech, o tyle 
żywą czuję dla was wdzięczność za gotowość, 
jaką okazaliście przy przeprowadzeniu kompro­
misu. A wierzcie mi panowie, że z całą świado­
mością umiem tę korzyść ocenić. Jednolite sądo­
wnictwo daje nam gwarancję, że za parę lat 
sprawiedliwość będzie wymierzona w całych 
Niemczech według tej samej normy, i że wszyst­
kie jurysdykcje niemieckie będą się trzymały 
tych samych przepisów. Nadejdzie więc wkrótce 
chwila, kiedy całe Niemcy spojone będą ze sobą 
żelaznym łańcuchem jednakowych praw, a jedna­
kowy rozwój pojęć prawnych umocni w narodzie 
poczucie braterstwa, rozwinięcie solidarności i 
nada politycznej jedności Niemiec tę wewnętrzną 
siłę spójności, jakiej dotąd nie było w żadnym 
perjodzie naszego dziejowego rozwoju.

Zadaniem przyszłej sesji będzie dzieło to u- 
znpełnić przez wprowadzenie jednakowych pra­
wodawczych stosunków na całym obszarze oby­
watelskich praw i obowiązków.

Rozwiązuję parlament i żegnam się z wami

Sprawa wschodnia.
Pod rubryką „Lwów" zamieszczamy stresz­

czenie konstytucji tureckiej, o której ogłoszeniu 
donosi zamieszczony tamże telegram. Już z same 
go streszczenia tego widać, jaki charakter nosi ten 
elaborat Midhata baszy. Sułtanowi przyznano go­
dność kalifa, jest ona jednak tylko tytularną, bo 
w następnym punkcie elaborat określa stanowisko 
jege jako monarchy konstytucyjnego, a więc z 
władzą ograniczoną Że zaś konstycja w tym du 
chu i w tym zakresie została już ogłoszoną i przy­
jętą, przeto o wrzekomym proteście sułtana mowy 
być nie może. Pogłoskę tę puściły w świat dzien­
niki moskiewskie. Powiadają one, że ponieważ 
konstytucja nie będzie na konferencji roztrząsaną, 
w skutek wspólnego postanowienia Ignatjewa i lor­
da Salisbury, przeto Porta starała  się o to, aby 
wybrnąć z tego kłopotliwego położenia. W jaki to 
sposób niby wybrnęła, tak piszą Pietersburgtkija 
Wiedomoati: „Wyratował Portę z tego kłopotu 

Midhat basza, którego umysł zawsze jest płodny 
w wynalazki. Gdy bowiem dowiedział się z ust 
magr. Salisbury, że jego projekt konstytucji nie- 
tylko nie przeszkodzi konferencjom przystąpić do 
obrad nad reformami w prowincjach słowiańskich, 
lecz nawet przyjętym do rozpatrzenia nie będzie, 
zaczął natychmiast podżegać sułtana Hamida, aby 
zaprotestował przeciw paragrafom konstytucji, o- 
graniczającym władzę zwierzcbniczą padyszacha, 
ponieważ paragrafy te odnoszą się nietylko do nie- 
go samego, lecz obowiązywać będą i jego następ­
ców. Tak namówiony sułtan wezwał wszystkich 
swoich braci i zadał im pytanie: ezy zgadzają się 
na ograniczenie prerogatyw tronn? Książęta wie 
dzieli już, jaką odpowiedź dać trzeba, odpowie 
dzieli tedy jednogłośnie, że nie zgadzają się i zgo­
dzić się nie mogą. W skutek czego konstytucja 
cofniętą została urzędownio. Powtarzamy — mówi 
dalej dziennik petersburski — że to wszystko od­
było się według programy obmyślonego z góry, 
aby cofnięcie konstytucji, zadecydowane przez dy­
plomatów europejskich, miało pozór postanowienia, 
powziętego przez rząd turecki."

Podług tegoż dziennika, zgoda w poglądach 
na sprawy wschodnie, która trwa niezmiennie mię - 
dzy jen. Ignatiewem i margr. Salisburym, pochodzi 
przeważnie stąd, że margrabia w skutek osobiste­
go obznajomienia się ze sprawami wewuętnnemi 
Turcji i ciągłych rozmów z ludźmi kompetentnymi, 
zmienił zupełnie dotychczasowe swoje poglądy na 
Turcję. Przekonał się, że przy nietrwałości ustro­
ju państwowego w Turcji, przy charakterze osób 
stojących na czele rządu a niezasługąjących zgoła 
na zaufanie, o trwałym sojuszu z Turcją nie ma 
co myśleć zupełnie, ponieważ na słowie tureckich 
mężów stanu bynajmniej polegać niepodobna. Dla 
tego też delegat angielski zmienił swe poglądy i 
na kwestję rękojmi, o której przedtem nie ebciał 
nawet wspominać, dziś zaś sam ją  podnosi i roz­
trząsa. Zwrot ten w usposobieniu margr. Salisbu- 
rego tem się jeszcze cechuje, że dla lepszego po­
znania Turcji otoczył się licznem gronem osób, 
którym Turcja znaną jest dokładnie i oddawna, a 
w tej liczbie — konsulami angielskimi, rezydują­
cymi w różnych miastach tureckich. Porta z po­
czątku rada była temu, ponieważ konsułowie owi 
znani jej byli jako przyjaciele Turcji, miał więc 
prawo rząd turecki spodziewać się po nich obja 
śnień przychylnych dla siebie, lecz zawiódł się 
bardzo, konsułowie bowiem — trzeba im oddać tę 
sprawiedliwość — prawdę postawili wyżej nad 
przyjaźń."

Półurzędowe organa wiedeńskie zaprzeczają 
istnieniu okólnej depeszy belgijskiego ministra Ma 
lou do zastępców Belgii zagranicą, w której mia­
no odrzucić propozycję wysłania belgijskiego kor­
pusu ekspedycyjnego do Bułgarji. Nie tyle tlumą, 
czknie powodów niemożliwości istnienia takiej' de­
peszy jest ciekawe, jak raczej okoliczność, że też 
same organa przewrotnie tłumaczą pierwotny pro­
jekt okupacji przez wojska beljijslłłe. Tak Frem~ 
denblatt powiada, pia hyło mowy o armii bel­
gijskiej, lecą o korpusie ochotników, który by zwer­
bowano w Belgii za pozwoleniem króla.

W Belgradzie miano już dać satysfakcję rzą­
dowi austrjackiemu w sprawie ostatniego zajścia. 
Palit. Corr. samieazcza w tej mierze następujące 
półurzędowe doniesienie: „Donoszą nam z Zemunia, 
że żądana przez rząd austro węgierski satysfakcja 
w sprawie „Morosza" została w całej znpełności
1 najskwapliwiej udzielona ze strony rządu serb - 
skiego, w skutek czego salutowano dziś o godz.
2 po południu uroczyście flagę austro węgierską na 
monitorze dunajskim." Z wielkiej chmury mały 
deszcz.

Z Izby sądowej.
Lwów 21. grudnia 1876. 

(Oeuła małżonka.')
Przed trybunałem sądu przysięgłych złożonym 

z przewodniczącego p. radcy Świtalskiego i wo- 
tantów pp. radców Fiigera i Bnschaka, wnosi za­
stępca prokuratorji p. Zborowski oskarżenie p rze ­
ciwko M a r u ń c e  z M y s s a k ó w  1. voto Iwanic- 
kowej. 2. voto Murskiej, włościance z Wiszenki, 
powiatu Janowskiego, która w zamiarze pozbawie­
nia życia swego pierwszego męża Fedka Iwaniuka 
zadała mu na dmu 13. kwietnia 1874 r. „arsze- 
niku", w skutek czego tenże następnego dnia ży­
cia dokonał. Maruńka dopuściła się zatem zbrodni 
skrytobójczego morderstwa. Była to taka h isto rja :

Przed 12 łaty pojął Fedko Iwaniuk Maruńkę 
Myssskównę, 16-letnią wówczas dziewczynę za żo­
nę. Przez pierwsze półtora roku Żyli oni ze sobą 
w najzupełniejszej zgodzie. Gdy jednak później 
Maruńka zawiązała ścisły stosunek ze swym pa­
robkiem Onufrym Michalejkiem i widoczną potem 
okazywała niechęć i wstręt do męża. Fedko gryzł 
się tem bardzo, opuścił niedługo dom swego teścia 
i przeniósł się do brata swego Jacka. Dopiero po 
śmierci parobka Onufrego wrócił do żony, ale już 
szczęście domowe znikło na zawsze, pożycie wspól­
ne stawało się dla obojga coraz nieznośniejsze, 
tembardziej, źe po roku ledwie Maruńka na nowe 
zakochała się w swym krewnym Józefie Żelisku, 
którego ojeiee jej przyjął za parobka do swego 
domu.

Teraz już Fedko porzucił niewierną swą żo-



nę na zawsze, udając się na mieszkanie do brata 
swego Jacka. Odtąd Fedko stronił od żony, ona 
ona zaś nawzajem unikała go na każdym kroku, 
iyjąc z parobkiem Józefem Żeliskim. Owocem te­
go niemoralnego związku było dwoje dzieci.

Po kilkuletniem rozłączeniu zeszedł się jedne­
go razu Fedko, a to w dniu 13. kwietnia 1874 r. 
w karczmie Ozierna w Wiszence z żoną, która tam 
przybyła z matką, i zabawiała się w towarzystwie 
rodziny Uczyniaków. Maruńka pyąc wódkę od 
wszystkich, od męża jednak częstunku przyjąć nie 
chciała, natomiast podała siedzącej obok niej dziew­
czynie Zośce K it kawałek kiełbasy, aby takową 
Fedka potraktowała. Fedko podany sobie kawałek 
kiełbasy spożył całkowicie. Krok ten Maruńki ude­
rzył wprawdzie obecnych, jednak nie wzbudził ża­
dnego podejrzenia.

Niebawem całe towarzystwo opuściło karczmę. 
Maruńka poszła osobno do domu, mąż jej zaś u- 
Bzedłszy zaledwie kilkaset kroków uczuł tak gwał­
towny ból w żołądku, że co chwila kładł się na 
ziemię, poczem porwały go silne wymioty.

L wysileniem ostatnich sił zdołał zaledwie do­
wlec się do obejścia Ilczyniaków, gdzie się poło­
żył w stodole. Tu również powtarzały się przez 
całą noc wymioty, przyczem także dostał silnej 
biegunki, a piekący żar w Żołądku łagodził ciągle 
wodą i mlekiem. Nad ranem odwieziono go do bra­
ta  Jacka gdzie natychmiast po przybyciu życia do­
konał. Zgod Fedka nie wzbudził z razu żadnego 
podejrzenia, w mniemaniu iż Fedko w skutek upi­
cia został tkięty apopleksją. Ksiądz go kazał po- 
ehować, i żadnego o tym wypadku nie uczyniono 
doniesienia do sądu.

Dopiero po roku gdy Maruńka po raz drugi za mąż 
wyszła, a nowy jej mąż Andruch Murski po kłótni 
jaką miał z jej kochankiem Józefem Żeliskiem do­
niósł o tem sądowi w Janowie i rzucił podejrzenie 
na Żeliska, że on pewnie jest sprawcą śmierci 
pierwszego jej męża, zarządzono dochodzenia są­
dowe, które wykryły silne podejrzenie otrucia. 
Przedsięwzięto więc po dwu latach obdukcję zwłok, 
zabrano odpowiednią część wnętrzności do chemi­
cznego rozbioru, który ostatecznie wykazał tak 
wielką ilość arszeniku, (4 centigr. i 2 miligr. ar- 
szeniku na 400 gramów wnętrzności) że wedle zda­
nia znawców śmierć otrutego koniecznie nastąpić 
musiała.

Dochodzenia sądowe nie wykazały żadnego po 
szlaku tej zbrodni na Józefie Żelisku, natomiast 
wszystko przemawia za tem, że zbrodni tej dopu­
ściła się własna żona zmarłego.

Złe jej pożycie z mężem, niechęć i wstręt do 
niego, wyrażenia się jej, Że „Fedko świat jej za­
wiązał*, nareszcie obwiniają o to niemoralne jej 
życie i interes jaki miała w tem, aby usunąć znie­
nawidzonego męża. Najbardziej zaś obwinia ją  zej­
ście się z mężem w karczmie w wigilią śmierci 
jego i raczenie go kiełbasą, a poczuwanie się do 
winy widać już z tego, że wbrew przemawiającym 
przeciw niej dowodom, stale utrzymuje, że wówczas 
z Fedkiem w karczmie nie była i kiełbasy mu po­
dawać nie kazała.

Oskarżona o zbrodnię skrytobójczego rnorder- 
derstwa dokonaną na własnym mężu, Maruńka 
Murska pomimo lat 30, je s t jeszcze ksbietą wcale 
powabną. Twarz jej biała, wypieszczone białe ma­
leńkie rączki, drobna nóżka choć w czoboty odzia­
na, dalej z pewną kokieterją zawiązana biała chus­
tka na głowie, — wskazują, że kobieta ta całe 
życie starała się podobać. Nie dziw też, że zawra­
cała parobkom głowy. Zapytywana przez p. prze­
wodniczącego, twierdzi stanowczo, że żadnych sto­
sunków ani z parobkiem Onufrym, ani Żeliskiem, 
nie miała, bo przecież ten ostatni był jej krewny. 
Pierwszy mąż porzucił ją  dlatego, że poswarzył 
się z jej rodzicami, którzy mu wyrzucali dlaczego 
nie upomina się o ojcowiznę u swego brata. O zaj­
ściu w karczmie, ani o szczegółach śmierci męża 
nic nie wie, bo wówczas siedziała cały czas w do­
mu i w karczmie nie była.

Świadek Jacko Iwaniuk brat zmarłego zezna- 
je, że tenże często skarżył się przed nim, iż żona 
go krzywdzi we wszystkiem, że niedba o niego. 
Raz zachorował on tak samo, jak przed śmiercią, 
lecz wyleczył się za pomocą pignłek Morysona. — 
Świadek nie był w karczmie wówczas, kiedy brat 
jego zjadł kiełbasę i zasłabł, ani też nie był przy 
śmierci jego. Świadek domagał się zaraz po śmier­
ci b rata dochodzenia sądowego, lecz odradził mu 
ksiądz tamtejszy, przedstawiając, że narobi sobie 
tylko kosztów komisyjnych i nic nie wykryje, bo 
niema na nikogo podejrzenia.

Świadek Andruch Murski, drugi mąż oskarżo­
nej, mimo że go prawo uwalnia od świadectwa, 
zeznaje pod przysięgą, że żona jego prowadziła 
JycJC Sięmoralne z parobkiem Józefem Żelisko, a 
nawet przydybał ją  raz na gorącym uczynku. (C.d.n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—• W ostatnich dniach doznaliśmy we

Lwowie dziwnie nagłej zmiany temperatury.
W  przeciągu jednej godziny w piątek wieczór 

ulewny prawie deszcz w śnieg się zamienił i gwał­
townie marznąć zaczęło, tak że w sobotę i w nie­
dzielę mieliśmy 13'’ zimna, gdy w piątek termo­
metry jeszcze 7° ciepła wskazywały.

Niespodzianka ta  wszakże, jaką nam sprawi­
ło niebo „na gwiazdkę11, była wcale pożądaną i 
wielce przyczyniła się do ożywienia ruchu świąte­
cznego.

Odezwały się po ulicach dzwonki i rozpoczęła 
się szlichtada ze spotęgowaną prawie ochotą, gdyż 
już z utęsknieniem oczekiwało się sanny.

Jakby ze spotęgowanym także apetytem na 
rozmaitego gatunku ryby i „kutię® spożywało wielu te­
go roku „wilję“ 2 razy, korzystając z okoliczności, że 
w pewnych domach obchodzono ją  w sobotę, jak zale­
cił kościół, a w innych w niedzielę, jak z porząd­
ku kalendarzowego przypadła.

Z tego wyjątkowego wypadku korzystali je ­
dnak tylko ci nieszczęśliwcy, którzy nie mają w ła­
snego ogniska domowego. Przecież raz wyszło im 
to na korzyść.

Kto korzystać mógł i chciał z rozrywek pu­
blicznych, także uskarżać się nie może. Były bo­
wiem na jego usługi przedstawienia w teatrze „Pa 
ziów królowej Marysieńki4, „Halki*, „Emigracji 
chłopskiej® i „Aidy4, oraz ślizgawka z muzyką i 
próba tańców karnawałowych, pomiędzy któremi 
podobały się szczególniej: „Polka4 pani Geistlene- 
rowej i „Kadryl* kapelmistrza Rosenbacha, do któ­
rego motywów zaczerpnął kompozytor z „Aidy“. 
Wszędzie publiczności było bardzo wiele, chociaż 
śnieg, padający nieustannie, niekoniecznie dogodny 
był dla pań naszych w przenoszeniu się ich z miej­
sca na miejsce. Ale i któż kiedy zadowolnił w 
zupełności płeć piękną?

Po domach prywatnych bawiono się także a 
nawet tańczono. W ogóle jednak odbyły się święta 
bardzo skromnie, a to jak  twierdzą nie tylko ze 
stosunkami kraju ale i z polityką obeznani — dla 
biedy w kraju z powodu fiskalizmu rządu, który 
dobija nas do reszty, przygnębianych jnź dostate­
cznie rozmaitemi biedami innemi, i z powodu nie 
pewnej sytuacji politycznej, ciężącej jak zmora na 
całej prawie Europie

Ruch po handlach i sklepach był bardzo ma­
ły nawet w dniach przedświątecznych, a onegdaj 
pozamykali sklepy nawet żydzi zaraz po południu, 
niemając nadziei sprzedania czegokolwiek.

Oto ogólna fizjonomja ostatnich dni we Lwo­
wie; historję szczegółów opowiedzą zapewne dni 
następne, w miarę jak  się one ujawniać będą.

— Dr. L eon  B i l i ń s k i  został obrany członkiem 
rzeczywistym krakowskiej Akademii umiejętności. Bę­
dzie to zapewne jeden z najmłodszych wiekiem aka­
demików.

— Sławny skrzypek nasz, H e n r y k  W ie-1 
n i a w s k i ,  który przy końcu listopada w Wiedniu 
nadzwyczajne święcił tryumfy,' a który już tego 
miesiąca miał także i u nas dać się słyszeć, zacho 
rował był, jak wiadomo, w podróży z Wiednia do 
Pragi. Wyzdrowiawszy w dalszą udaje się podróż 
artystyczną, którą jednak będzie musiał skrócić, 
albowiem d. 20. stycznia musi już być w Londynie, 
We Lwowie odbędą się koncerta Wieniawskiego ze 
współudziałem podróżującego z nim pianisty, p. Al­
freda Griinfelda, jak się zdaje, d. 10., 11. i 14. 
stycznia przyszłego roku.

— W sprawie znanego wypadku przy ulicy 
Mickiewicza otrzymaliśmy jeszcze następujące pismo :

„W kronice Gaz. N ar. z d. 22 grudnia b. r. 
Nr. 292, omawiającej znany wypadek w piwnicy 
domu przy ulicy Mickiewicza, napisano między inne 
mi, że „po przywiezieniu 11. (żyjących) osób do 
szpitalu głównego, pp. lekarze szpitalni zajęli się 
zaraz pierwszym ich ratunkiem?1 — Ze słów tych 
wnioskować by można, że nieszczęśliwym tym ofia­
rom daną była pierwsza pomoc lekarska dopiero 
w szpitalu. — Tak nie jest. — Jako naoczny świa- 
dnk mam sobie za obowiązek oświadczyć, że zaraz 
na miejscu wypadku daną była wszystkim 19. osobom 
jak najgorliwsza pomoc lekarska.

Pierwszy przybył na miejsce wypadku lekarz 
miejski dr. Łopacki i z podziwienia godną energją 
z największem wysileniem sam jeden rzucił się do 
mozolnego ratunku. Po chwili przybył drugi lekarz 
miejski dr. Rosner i inni panowie lekarze prywatni 
i wszyscy bez wyjątku z chwalebną gorliwością, nie 
szczędząc trudu i czasu, nieśli wszystkim 19 ofia­
rom wszelką możliwą pomoc.

Lwów dnia 22. grudnia 1876.
M.®

— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się pier-

wszy wieczorek tańcujący w sobotę t  j*. dnia 30. 
grudnia. Początek o godzinie 8. wieczór. Bilety wy­
dawane będą w piątek to jest 29. grudnia b. r. 
Zapisywać się można na ten wieczorek jak zwykle 
w kancelarji kasynowej.

— W  i a d o mo ś c i  p o l ic y  j  n e. Skład skra­
dzionych towarów bławatnych wykryto d. 21. t. m. 
w pomieszkaniu Marji Stępkowskiej, stróżowej w 
kamienicy pod „Matką Boską® przy nlicy Grodzic­
kich. Znaleziono mianowicie kilka sztuk bareżu 
czarnego, jedwabnego, sztuczkę zonesu i materjtf 
na suknie. Towary te pochodzą z kradzieży, lecz 
niewidomo z jakiego sklepu blawatnego, a areszto­
wana stróżowa uporczywie obstaje przy tem, że o 
schowku tych rzeczach nic nie wiedziała.

Order żelaznej korony wraz z pudełkiem skó- 
rzanem znalazła d. 22. t. m. rano służąca Rozalia 
Iwaniszyn na wałach Hetmańskich. Nieznany do­
tychczas właściciel może się zgłosić po swoją zgubę 
w policji.

P. Eufemia Czetrzyńska, wdowa po lekarzu, 
pod 1. 5 przy nlicy Głębokiej zamieszkała, zgu­
biła d. 21. t. m. na ul. Głębokiej, lub w sklepie 
grajslera p. Dubla przy tej nlicy, woreczek stary 
skórzany, w którym znajdowała się jedna setka i 
5 zł. 60 ct. drohnemi pieniądzmi. Poszkodowana, 
która tym sposobem straciła cały swój zapas pie­
niędzy, uprasza sumiennego znalazcę o zwrot pie­
niędzy po odtrąceniu sobie stosownej nagrody.

Dnia 22. t. m. po południu skradł ktoś z wozu 
spedytora pana Cziźesa, wiozącego z dworca kolei 
Karola Ludwika maszyny rolnicze, rzemienie ma­
szynowe w wartości 50 zł. ; zaś panu Pawłowi Mo- 
sowi z Zimnej wody skradziono onegdaj z wozu 
za rogatką Gródecką dwie głowy cukru.

Jędrzej Zomber, artylerzysta kęnnej baterji 
nr. 6 wyszedł dnia 11. b. m. z koszar cesarza 
Ferdynanda, ażeby zmienić dziesiątkę, i do dziś 
dnia nie powrócił. Zbieg ten rodem ze Lwowa, 
wzrostu średniego, podsadkowaty, ma twarz okrą­
głą, nos czerwony, ciemne włosy.

sma można dostać w redakcji za cenę 2 zł., z do­
daniem doń „Pamiętnika zasłużonych w Polsce 
ludzi® zaś, razem za 3 zł. Wszystkie urzędy po­
cztowe przyjmują przedpłaty.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 22. grudnia. 
7. Akcje za sztukę. 

(bez kupon* bieżącego.)
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów.-Cze rn.Jasay
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 ci. 
77. Listy east. aa 100 zł. 
(bez kupo** bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
.  ■ „ 4 pr. w. a. 
„ .  „ 5 pr. okres

Banku nip. gal. 6 pr.
Gał. tak), kred, włośo. 6 pr.

plącążąda.

Węg. poż. 
Turecka p<

płacą, żąda.
złr. w. a

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zŁ 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł.

77 2' 
83 65 
87 20

777. Listy dluine  
aa 100 ał.

Ogół. roi. kred. saki, dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi aa 100 ał. 
bidwaniŁaeyjne galic.
Poż. kraj.ar. 1873po 6 pI. 
L<ssy wiaBU Krakowa

„ Stanisławów

Gal. bank. hip. po :
Gal. bank dla band. i przem.

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 6u0 zł. 81 
Banku pow.sust. po 200 zł. 
(Jnionbask po 140 zł. 
Yeroinsbank po 100 zi 
YerkeLrsb. po*. po 140 zł 
Wied. bankier. po 100 zł 

Akcje kolei.

47 25

77 — 
53 50

Napoleon (lor 
Pół iinperja1 imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
S reb ro ..............................
Kupony w srebrze . . 

Wiedeń, 23. grudnia 
Powszechny dług pan

stwa (za  100 zl.) 
Rent, austr. w banku. 5 pr

" 1889 całe losy (m. k. 
a w 1830 */, losu „ 
8 - 0  1854 po 250 zł. 4 pr

ieeo„6OOzł.w.a.f „ 
1860 „w o  „ „ .

“  1604.100 „ „ „
Renta złota 4 pet. . . 
Lmty zaet. dompo 120 5 „ 
ObUa. indem. (100 eł 
Uabeyjskio . .

684 
590 

10 3 1015

AłfÓldzkiej po 2fś 
Dniestrzańsfcioj 
Elżbiety 
Ferdynanda półn. po 1000

zŁ m. k........................
Fraac. Józ. po 200 zł. w. a. 
" 1. gal. Kar. Lud w. po 200

165

7imm publm <nc pozy
Węgier. IX.; k«L p ,-X)«

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. SzL (cent.) po 200 
AusL pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ UL B. po 200 zł. s
Rudolfa po 200 zł. s 
Siedmiogr. po 200 w. a. s 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w.i 
Sfidbalm po 300 zł. srebr. 
Tranrway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiere. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
5 Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
-  Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . . 

A feje  przemysłowe. 
ll Budow.Tow. aust poŻOOzł. 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pora. „ 100 „ 

L isty  sast. (za 100 z ł.)  
m cred. allg. Sst 6 pr. s 

„ spłać, w 58 Ld 5 p.- wa 
Gal.Tow. kr. uea.. 4 pr. w.*.

1.258 -  
78 25 
90 60

1 8 -

101 50

tó9 -  
78 50 
91 -  
75 50

76 601 77 — 
-  ‘ 175

Bank nar. austr. n

Obligacje pierwszeń 
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr. 
100 zł. . . .

AIRlldz. 200 zł. 5 pr. sr. 
Czeska z.30Ozł.5pr. s. 
Dniestrzaóska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr.

1862 6 pr.
1870 5 pr.
1872 6 pr. 

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k 
„ „ 5 pr. w. »

GaL K*L 300WL 5 pr*rs. w.« 

B U. em. 5 pr „
,  U l. em. 1371 &L 
,  lV.saLB300U.5p, 

,w. ( zer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Czer. Jas. U. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. i. 
Czer. Jas. U l. em. 186- 

300 zŁ 6 pr. srebr. w. a.
Lw.Cter.Jas.IV.em 1872 

300 zł. 5 pr. srebr. w. >
Rudolfa po 300 zł. 5 pr 

w. a. . . .  . 
i. 1869 p» 300 -,ł 
6 pr. srebr. w .; 
1872 p- 300 *. 

6 pr srebr. w. a
Siedmiogrodi. fr. 500 pr 
Papiery loteryjne (sst.) 

kr. dla handlu i pio 
{ po 40 ii. aa. k .

„ 3vieb po 10 zł. bj. k 
Krakowska pa 20 zł. 
Palfly po 40 „ „
Rudolta po 10 „ ,  -
&s. Saba po 40 „ „
St. Genois po 10 „ „ .

uniaławowska poi. i p- 
20 zł. w. a.

Waldstein po 20 zł. ul k 
Windisigratz po 20 4. „ 

■Dewizy 3 miesięczne. 
Berlin 100 mark. . . .

’ Frankfurt 100 mark
Huahiir-TBOmark. mark

Mianowailip. Minister oświaty mianował su- 
plenta Piotra Prysaka rzeczywistym nanczycielem 
przy c. k. żeńskiem seininarjum nauczycielskiem 
w Krakowie, suplenta Antoniego Kozłowskiego rze­
czywistym nauczycielem przy c. k. żeńskiem semi- 
narjuin w Przemyślu i Jana Biczaja rzeczywistym 
nanczycielem przy c. k. żeńskiem s6minarjum"nau- 
czycielskiem we Lwowie.

— Przy egzaminach ścisłych rządowo-le- 
karskich (Physikatspriifungen) w Krakowie uznani 
zostali pp. drowie universae medicinae Berggriin 
w Szczurowej, Broniowski w Sokalu, Jendl w Dro- 
hobyczy, Męciński w Przemyślu, Ohtułowicz i Ra­
dek w Krakowie, za uzdolnionych do osiągnięcia 
stałej posady w publicznej służbie zdrowia przy 
Władkach polityczno-a Iministracyjuych.

— Jia pomnik dla M ickiewicza przysłał od 
dział Towarzystwa pedagogicznego ze Stanisła­
wowa kwotę 55 zł. 80 c., co z poprzedniemi 236 
zł. 42 c. czyni razem 292 zł. 22 et.

Bałntowski.
— O wielkim pożarze nadeszła wiadomość 

z Hrnszowa, w powiecie Jaworowskim. Dnia 14. b. 
ra. o godzinie 11 przed południem zgorzała tam 
stajnia rządowa, w której było ulokowanych 57 ko­
ni pułku ułanów nr. 8, konsystującego w Hrnszowie. 
Przyczyna pożaru dotąd niewiadoma. Starostwo ja ­
worowskie na wiadomość o tym wypadku zarządziło 
bezzwłocznie rozlokowanie ludzi i koni ze spalonej 
stajni po zagrodach wiejskich dwóch sąsiednich gmin, 
Kłonnic i Szczepłotów.

— P. A.lexander Ł ittieh, Jt-karz  w eteryuarji 
z T a r it wa, zdał w keńcu zeszłego miesiąca egzamin 
państwoay prz d komisją egzamiuacyjuą we Lwowie, 
ustanowioną w myśl rozporządzenia m inistw jalnego 
< d. 21. marca 1873  r., i uznany został >a znako 
micie uzdolnionego.

— Polski rytownik i pisarz ginie z nę­
dzy! Je s t nim Zygmunt Stęczyński, który dawuiej 
byl we Lwowie, a  od kilkunastu lat mieszka w Kra 
kowie. Oto są jego dzieła : „Okolica Galicji4 z ry­
cinami, „Tatry* z rycinami, poemat „Katedra na Wa­
welu4 i inne. Stęczyńskiego znam od wielu la t jako 
uczciwego i prawego czlow ieta. Gdy autorstwo nie 
dopisywało, pracował po księgarniach i zatrudniał się 
introligatorstwem. Jego żona od la t 10 słabuje na 
artrizis i ciągle leży w łóżku. Popadl więc w coraz 
większą nędzę, a obecn;e i sam zachorował. Poselam 
mu 10 ;lr . Ktoby go cbcia! jakim datkiem wesprzyć, 
raczy albo d> mnie przysłać (adresując do Sambora), 
albo wrost jemu posłać do Krakowa (ulica S l ik )  na­
przeciw rogatki Warszawskiej u Jana  Johna).

W ierzę w poczucie obowiązków publiczności ga­
licyjskiej i mam nadziej -, że niniejsza odezwa nie po­
zostanie bez skutku. Nie można przypuszczać aby 
publiczność, będąc uwiadomioną, przecie da la  zginąć 
śmiercią głodową polskiemu rytownikowi i pisarzowi.

A. Sozański.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ogłoszenie- Komitet c. k. Towarzystwa gosp 

galic. ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości 
powszechnej, iż podobnie jak w roku zeszłym po­
średniczyć będzie w sprowadzeniu oryginalnego na­
sienia lnu inflanckiego z Rygi i Parnawy — a to :

1. dla plantatorów większych za złożeniem 
25 złr. w. a. od beczki, mieszczącej w sobie korzec 
miary tutejszej.

2. dla plantatorów mniejszych po 50 centów 
od garnca.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa, winni 
nadesłać dotyczące zamówienia fra n co  do Komitetu 
Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem gatunku na­
sienia (czy rygskie, czy parnawskie?), niemniej 
adresu swego, ostatniej stacji kelei żelaznej i z do­
łączeniem wyż wyrażonej kwoty, od każdego garnca, 
lub od każdej beczki, do 2 0  Stycznia 1 8 7 7  roku  
naj dalej.

Zamówienia bez pieniędzy nie przyjmują się 
Ostateczny obrachunek, a ewentualnie zwrot lub do­
płata, (która na każdy wypadek może być tylko 
nieznaczną) nastąpi dopiero przy przesyłce nasienia 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Lwów, w Grudniu 1876 r.
Wiceprezes: Sekretarz Towarzystwa.

Dawid Abrahamowicz. Józef Greliński.
Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

22. grudnia 1876 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 19 c.; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 80 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 13 c.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł. 42 c.; hreczki 100 kilogrm. 7 zl. 
3 c.; prosa 100 kilogrm. — - zł. — c.; grochu 
100 kilogrm. 7 zł. 73 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 7 zł. 48 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem­
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 12 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 55 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 44 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 18 c.; miękkiego 3 zł. 16 c. 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 22. grudnia 1876.
W iedeń d. 26. grudnia. (7W. Gaz Nar.) 

Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Galicji 145, 
z innych prowincyj 1849. razem 1994 sztuk wo­
łów. Targ był ożywiony. Płacono za 100 kilogr. 
mięsa za galicyjskie po 58 złr. 50 ct. do 59 złr. 
za węgierskie po 55 do 61 złr. Przyszły targ 
we wtorek.

J .  Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierboek.

W iedeń d. 21. grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2915, zabitych wieprzów 1541, 
zabitych owiec 657, jagniąt 563, żywej niorogaci- 
zny 816, żywych owiec 3096.

Cielęta płacono 48 do 62 zł.; zabite wieprze 
50 do 58 zł.; zabite owce 35 do 46 zł.; jagnięta 
za parę 7 do 14 zł.; żywą nierogaciznę 37 do 54 
zł.; żywe owce 42 do 50 zł. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz 
Caffe-Stierhóck.

bardzo sprzeczne jest z pierwszą wiadomością, iż 
we czwartek odjeżdża. Do czwartku bowiem pra­
wdopodobnie rozejdzie się i cała konferencja.

O zwykłym adresie kardynałów w wilię Bo­
żego. Narodzenia donosi telegram z Rzymu:

Rzym d. 24. grudnia. Papież 3 przyj­
mował wczoraj kolegium kardynalskie. Di- 
pietro odczytał adres ułożony przez dzieka­
na Amata, który jest słabym. >Adres składa 
życzenia na święta Bożego Narodzenia i no­
woroczne. Papież odpowiedział': Żyjemy w 
czasach bardzo wzburzonych, rewolucja usi­
łuje boskie i ludzkie prawa zniszczyć i spo­
łeczeństwo wywrócić. Naczelników kościoła 
obowiązkiem jest, opierać się temu barba­
rzyństwu. Papież wspomniał o prześladowa­
niu kościoła w Niemczech i o projekcie do 
ustawy o nadużyciach duchowieństwa, prze­
dłożonym Izbie włoskiej, i nazwał projekt 
niesprawiedliwym. Wychwalał zachowanie 
się duchowieństwa niemieckiego, wyrażając 
nadzieję, ze i przeszłość włoskiego ducho­
wieństwa będzie przewodnikiem dla jego 
przyszłości. Papież poleca jedność do zwal­
czania rewolucji, chcącej zniszczyć kościół, 
który jednak zatryumfuje, jak niegdyś try­
umfował.

Zwracamy uwagę, że papież już od dawna 
rowolucją nazywa rządy i monarchów, prześladu­
jących kościół.

Bukareszt d. 26. grudnia. Oskarżeni, 
byli ministrowie, oświadczyli pisemnie, iż od­
powiadać będą sędziom instrukcyjnym try­
bunału kasacyjnego i trybunałów sądowych.

Przyjechali dnia 23. grudnia 1876.
HOTEL ZORZA; T. hr. Dzieduszycki z Za­

leszczyk. W. Manasterski z Kańczugi. F. Sahajda- 
kowski z Podola. J . Jakobs z Polski.

HOTEL ANGIELSKI : St. hr. Komorowski z 
Korsowa. L. hr. Poletyłło z Królestwa. E. br. Ha- 
gen z Wielkich Ocz. T. Witoslawski z Brodów.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Salwicki z Żubrzy. 
L. Bruszkiewicz z Moskwy. E. Katerla z T ar­
nopola.

HOTEL KUHNA : St. Jodłowski z Krystyno- 
pola. J . Żubr z Żołtauiec.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

Treść Nr. 52. Ruchu literackiego: Zwyczaje 
narodowe (artykuł wstępny); U swoich na obczyźnie, 
powieść Dr. Bonawentury Kopcia (c. d.); Kolenda 
sieroty, wiersz Marji B .; Ludzie czynu, wiersz 
G. Kohna; Listy Kościuszki do różnyeh osób? zebrał 
i wstępęm opatrzył Lucjan Siemieński; Lwów w 
czasie wojny 1809 r. z rękopismu niemieckiego prze­
tłumaczył, wstępem opatrzył Stanisław Kunasiewiez; 
Polskie muzeum Kopernika w Rzymie przez Marce­
lego Hulewicza; II Beato, powieść Elizy Polko, 
przekład Wandy Młodnickiej; Anstralja, z francuz- 
kiego języka przełożył Feliks Lewicki; Przegląd 
literacki; Teofil Lenartowicz przez W. K. Sawicz 
Zabłockiego (dokończenie); Broszura o lwowskim 
uniwersytecie przez M. K.; Miscelanea; Jeszcze w 
sprawie odczytów dla kobiet, Czasopismo Maticy 
Serbskiej w Budyszynie; Drobne wiadomości lite­
rackie, naukowe i artystyczne; Ogłoszenie przed­
płaty, która we Lwowie wynosi 3 złr. kwartalnie. 
6 złr. półrocznie a 12 złr. rocznie -— na prowincji 
zaś i za granicą 3 złr. 50 ct. kwartalnie, 7 z łr. 
półrocznie a 14 rocznie. Jest to ostatni numer w 
roku bieżącym. W przyszłą sobotę wyjdzie pierwszy 
numer Ruchu literackiego na rok 1877. Redakcja 
dokłada wszelkich starań, ażeby pismo swoje uczy­
nić zajmującem i pożytecznem, i podejmuje kwestje 
zt Punktu zasadniczego, żywotne i na dobie będące. 
Nie zrażając się obojętnością naszej publiczności dla 
czasopism literackich, spodziewa się, iż publiczność 
oceni jak należy jej starania i licznym udziałem w 
prenumeracie, poprze jej usiłowania. Redakcja prze­
szła jak wiadomo od 1. lipca 1876 r. pod kierunek 
pp. Agatona Gillera i Dr. Tadeusza Żulińskiego i w 
roku przyszłym pod ich kierunkiem zostawać będzie.

—  Przyjaciela domowego wyszedł nr. 23 i 24; 
te zawierają: Skutki chciwości opowieść przez Elo- 
dię G lińską: Cudowne ocalenie, podanie przez wy­
chodźcę z r. 1831; Niedźwiedź i baranek poemat ; 
Wędrówka chłopów galicyjskich; Słówko o miło­
sierdzia; Rzeczy domowego użytku. O zakopywaniu 
nasion ; Kuchnie naftowe^fcryciną ; Pokost na po­
dłogi w pomieszkaniach ^C h lo rek  żelazowy, jego 
użytek w gospodarstwie; Gospodyń domu obcho­
dzenie się ze służącymi; Środek przeciw wypadaniu i 
włosów, najnowszy wynalazek i t. p. Rozmaitości j 
z dwiema ilustracjami. Kompletny rocznik tego pi- j

Telem i ostatnie liataoścl.
Wiedeńska Gazeta ogłasza nominacje po­

ruczników od rezerwy. Imiona ich zapełniają 
11 przedziałek całych tego pisma. Z tego wno­
sić można, iż chodziło o uzupełnienie liczby niż­
szych oficerów całej armii, ażeby w razie mobi­
lizacji,‘korpus oficerów był już kompletny.

I z innej strony nadchodzą wiadomości, iż 
Austrja gotową pragnie być na wszelkie ewen­
tualności. Do Allg. Ztg. telegrafują z Wiednia 
dnia d. 24. grudnia, iż zarządzono uzupełnienie 
pułków technicznych czy inżynierji i batalionów 
rezerwowych i kompanii rezerwowych. Już przy­
stąpiono do zorganizowania 15 oddziałów mine­
rów i 15 oddziałów saperów. Wszystkim urlop- 
nikom przypomniano, ażeby na rozkaz mobiliza­
cji byli gotowi natychmiast stanąć w szeregi. 
Dalszego udzielania urlopów wzbroniono. Baterje 
artylerji konnej mają być natychmiast zestawio­
ne. Bataliony landwery otrzymają swe chorą­
gwie.

Jużto oddziały techniczne powinny być kom­
pletne zawsze, nawet podczas pokoju. Jeśli dziś 
minister wojny przystępuje do ich skompletowa­
nia, to dowodzi, że uznał potrzebę pogotowia. Z 
Wiednia dochodzi nas telegram następujący:

Wiedeń d. 26. grudnia. Konferencję 
stambulską uważają tu w kołach poinformo­
wanych za zupełnie zerwaną, i oczekują już 
w tym tygodniu wybuchu wojny.

Nam się jednak zdaje, że Turcja będzie się 
jeszcze starała przewlec rokowania, chociażby w 
gruncie rzeczy, myślała odmowną dać odpowiedź. 
Lecz być może, że jak petersburgska wiadomość 
głosi, plan pacyfikacyjny przedłożono Turcji jako 
ultimatum mocarstw do przyjęcia lub odrzuce­
nia, bez wszelkich rozpraw. W takim razie isto­
tnie wojna już w bieżącym tygodniu wybuchnąć 
może.

O konstytucji tureckiej otrzymujemy jeszcze 
następujące szczegóły:

Konstantynopol d. 24. grudnia. Kon­
stytucja ustanawia głosowanie tajne przy 
wyborach. Na każde 50.000 ludności wypa­
da jeden poseł. Urzędnicy nie są wybieralni, 
wyjąwszy ministrów. Kadencja parlamentu 
jest czteroletnia.

Już dawniej podniesiono, że kilka rewolucyj 
nie zaszkodziło tyle Turcji, co dekret, obcinający 
do połowy należytość kuponową. Otóż teraz do­
noszą :

Konstantynopol d. 24. grudnia. Za­
pewniają, iż ma być w tych dniach cofnię­
tym dekret z d. 6. października 1875 roku 
co do kuponów od renty. Kupon ma być zu­
pełnie wypłacany, skoro tylko okoliczności 
pozwolą.

Zdaje się, iż pełnomocnicy austrjacki i an­
gielski usiłują wywrzeć presję na sułtana, aby 
przyjął plan pacyfikacyjny, bo oto co telegrafują:

Konstantynopol 25. grudnia. Sułtan 
przyjmował wczoraj austr. węg. pełnomocnika 
br. Calice na prywatnej audjencji, a jutro 
ma przyjmować lorda Salisbury. Lord Elliot 
ma dopiero po zamknięciu konferencji odje­
chać. Drugie posiedzenie konferencji ma od­
być się dziś lub we czwartek. Przy zagaje­
niu konferencji, Sawfet basza rzek ł: „Porta 
gotowa jest swym poddanym nadać przywi­
leje, o ile takowe nie są sprzeczne z godno­
ścią i całością państwa.

Odbyło się tu kilka manifestacji na 
cześć konstytucji.

Sprostowanie, że Elliot opuszcza Stambuł do­
piero po zamknięciu konferencji, zdaje się, iż nie

W  teatrze hr. Skarbka.
W  środę dnia 27. grudnia

i e  s c  o
Tragedja w 5 aktach Fryderyka Szyllera, w i 

wym przekładzie Bolesława Czerwińskiego.
O S O B Y .

Andrzej Dorja, doża Genui P. Konarski. 
Gianettino Dorja, jego sio­

strzeniec P. Woleński.
Fiesco, hrabia Lavagna P. Ładnowski.
Verrina ) p. Zboiński.
Bonrgognino) P. Walewski.
Cac: gno ) sprzysiężem P  Kwiecińgki
Sacco ) P. Zamojski.
Lomellin, powiernik Gianet-

tina p, Linkowski.
Zentorione ) P. Dulemba.
Zibo ) malkontenci P. Galasiewicz.
Asserato ) P. Liedtke.
Romano, malarz P. Dębicki.
Mnley Hassan, murzyn P. Fiszer.
Niemiec, z gwardji książęcej P. Nowicki.

F

Leonora, żona Fiesca 
Juija, hrabina Imperjali 
Berta, córka Yerriny

lszy robotnik 
2gi robotnik 
3 ci robotnik
Strażnik przy głównej bramie P. Sanecki.
Strażnik przy prawej „ P. Salamon.
Strażnik przy lewej „ P. Zieliński.
Służący p. Urbański.

Rzecz dzieje się w Genui w r.  1547.

Pni. Woleńska. 
Pni. Nowakowska. 
Pni^Ładnowska.

P. Sachorowski. 
P. Skalski.
P. Dworski.

Początek o godz. 7. wieczór.

„Traviata“
Pociągi kolejowe.

P r z y c h o d z ę  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie o minut 30 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie­
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszały). 

STANISŁAWOWA: (na Stryj): e godzinie 7 m. 58 
wieezór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzee w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); e godz. 3 
ni. 8 popołudniu (pociąg mieszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południa (pociąg mięszany).

O d ch o d zę  xc  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowyj; o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg

OD CZ^IRNIOWICE: o godzinie 6minut 25 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mięszanyj; o godz. 12 min. 3J. z południa (po-

DO STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 minut 

(pocjąg nr. 1);_ o godz. 5 min. 10 wieczór
) ^ dT ołoc^y'0Ł0CZYSK: (z głównego dworca): o god. 73 

mm. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. z6 
wieczór (poeiąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 w. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

P o r y  a in iejeizejgó r o z k ła d a  ja zd y  o d n o s z ę

a d e t ^ n e .
Naznaczone na dzień iH. b. m. ciągnienie nu­

merów losów brunszwickich, odbędzie się z powodu 
święta w dzień przypadającego, d. 2. stycznia 1877.

Nyitrai ó& Co., kantor bankowy i wymiany we 
Wiedniu.

DRUKARNIA i LITOGRAFIA
„Gazety Narodowej ‘

u l i c a  O r m i a ń s k a  N r .  2  9. 
przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty drukar­
skie i auto & litograficzne, mianowicie na wszelkie 
draki dla urzędów gminnych, rad powiatowych, dla 
przew. kleru, dla szkół, dla kas pożyczkowych, 
również dla gospodarstwa, po najumiarkowańszycli 
cenach i przy wzorowem wykonaniu.



I
 O f i c j a l i s t ó w  p ry  w a ż n y c h , 

l e ś n i c z y c h ,  g o r z e l n i k ó w ,  
n a u c z y c i e l i ,  g u w e r n a n t k i ,  
b o n t  f r a n c u s k i e  i  n i e m k i

tak ie  4492 2 - ?

Służących
wszelkiej kategorji tak do kuchni jak 
j do pokoju, tylko pewnych, porzą- 

zaopatrzonych w dobre świa- 
■ twa i rekomendacje, postręcza

BlGRfl WYWIADOWCZE
1 OGŁOSZEŃ

; J. POLIŃSKIEGO
ni. Halicka 1. 13.1. piętro. 
P1URO zajmuje się takie  pośre- 

bdctwem w k u p n ie  i  sp rzedaży

j ą t k ó w :
: , syjmnje do wszystkich krajowych 

i zagranicznych dzienników  
OGŁOSZENIA (INSERATY) |

Kamieniczka
l.w ow ie blisko śródmieścia bardzo 

korzystnie położoua jest natychmiast z 
wolnej reki do sprzedania. Wartość osza­
cowana 19.000 zł., dług bankcwy 13.C00 
zł., roczny czynsz 1800 zł., amortyzacja i 
długu rocznie 828 zł., 25 la t wolne od 
lodatku. Gotówki potrzeba 60 0 złr. 
jliźsza  wiadomość B i u r o  w y w i a ­
d o w c z e  J .  P o l i ń s k i e g o  we Lwo- 

‘ ul. Halicka 1. J3. 4605 3 - 3  '

H. CHIGEB
we LWOWIE w Bynkn Nr. 40. 

poleca swój
Handel towarów kolonialnych 

I Spirytusowych, mianowicie

; Na Święta

Księgarnia katolicka
D r .  W  ł a d .  W it k o w s k ie g o

w Krakowie w
p o l e c a  n a j n o w s z e

dzieła Hebnijusza 0
W s p o m n ie n ia  l a t  m in i o n y c h  A j

2 tomy Cena 10 zł. , ómż
P i e l g r z y m k a  d o  z i e m i  »w .
i Cena 5 zł. 4472 2 -  3 A

R y tro ,

Ostrygi ostendzkie, 
Ł ososie z Renu,zawsze Świcie

w handlu

!L. H. Małeckiego
I w hotelu Angielskim
£ i 653 we L w ow ie . 1—1

Piątro do najęcia
w e L w o w ie

Dzierżawa
wygodnem domem wiejskim do 

wypuszczenia.
4644 2—3

Już  opuściły prasę
KOMEDYJKI konkursowe

dla dzieci:
Popławska Grymsśnica ukarana 30 c.

MirzowSka Leniwy Staś 30 e. 
Grabowska, Pracowite pszczółki 30 c. 

Popławska, Maoocha 30 c. 
Można jeszcze nabyć i dawniej 

w ydane:
Grabowska, Mały nauczyoiel 30 o. 
Izdebska, Naszyjnik babuni 30 c. 
Po ębski. Najlepsze wiązanie 30 o. 
Grabowska, Imieniny mamy 20 o. 

C e n a  r a z e m  za ośm 2  z ł .  
NAKŁAD

Księgarni Polskiej

Ważne dla Dam.
Proszek damski,

nadający płci białość i gładkość, nie 
zawierający żadnych szkodliwych 
neralnych składników, poleca 
gwarancją 4586 3

A p te k a  B u c k e r a
we L W O W IE .

Cena pudełka 40 ct. — za posyłką 
pocztową 10 ct.

Dla odsprzedających stosowny opust

G łó w n y  sk ła d  n as io n

Teofila Łąckiego
we Lwowie, plac Halicki l. Id
w gmachu Banku hypetecznego poleca

Haarlemskie cebulki
k w i a t o w e

jako to: Hyacynty, Tulipany, Lille ró- 
łowe, .Amarelisy, Jo rąa ille , Narcyzy 

pżelne i t. p.
Nasiona wszelkiego rodzaju

Jaizyn i Kwiatów, Traw, ro­
ślin pastewnych, Drzew i wszel­
kie Nasiona ekonomiczne z no- 
4576II wego zbioru. ż -  •? 

Cenniki na żądanie rozseła fram >!

Ateneum
pismo naukowe i literackieNakładem redakcji „ C H A T Y - 9. 

wyszedł i jest do nabycia z n a n y f f i  
\od lat 7miu

bakalje . miód przaśriy, 
O W OCE świeże i suszone,

O R Z E C H Y . M A R O N Y
i rozmaite SERY.

=  I M  A I z:
we flaszkach od 15 et. do 2 zł.

WÓDKI i LIKIERY
we flaszkach od ct 35, 65 i wyżej. 

N a miary taniej ja k  wszędzie 
Zwracając szczególniejszą uwa­

gę na ś w i e ż e ,  t a n i e  i  w y ­
b o r n e  g a t u n k i  

HERBATY i KA WY 
oraz wszelkie towary w zakres 
handlu korzennego wchodzące po 
s t a ł y c h  i najumiarkowans.ych

druga stscja kolei Tarnów - Leluchów t 
Nowego Sąc/a a trzecia od Krynicy.

"  sprzedania:

W i l l a
naprzeciw dworca nad Popradem w Karpa­
tach. Położenie prześliczne obok ruiny 

zyska; spacery malownicze nad Po­
pradem i w dolinie Rostoki Kąpiele w 
Popradzie płynącym przez ogród ; pór go­
dziny spaceru do źródeł żelaznych w Głę­
bokim. 4632 2 — 3

Budynek nowy dwuletni, pięknej po- 
ierzchowni; duży salon, 11 pokoi, i 

kuchnia, w oficynie pralnia i spiżarnie: 
stajnia, wozownia, drwaluia.

Bliższe szczegóły udzieli 
V o g d t  w R y t r z e .

Ogrodnik i botanik
świadectwami, poszukuje kawalersko miej- Zakład krowianki, 
>ca od 1. lub .5. stycznia 1677. Bliższa i
wiadomość pod adresem : J .  l t a n r z -  'rozsyła codziennie świeżą k r o w i a n k ę 
k o ń s k i  w  S u c h o s t a w ie  poczta szczepi takową dzieciom na żądanie przj

inżynier

J a r o s ł a w i u
koncesjonował

Kopyczyńce. 4635 2 - 3

Nauczycielka
poszukuje miejsca do udzielania początków 
języka polskiego, francuskiego, niemie­
ckiego, gry na forterpianie i robót. Wia­
domość w oiórte p. Wituszyńskiej w Bynkn 
Nr. 26. A. B. 4613 3 °

5 R B u h a j
rasy holenderskiej czystej krwi, jest do 
sprzedania w B r n ę  t a n a c h  na ZAM0- 
STOWYM folwarku. 4620 3—3

Ważne dla prowincji!
Handel korzenny, delikatesów, win

F. W. Królikowskiego
odseła Towary knpione za gotówkę V) zł 
wynoszącą (cukier nie) na koszt własny 
aż do ostatniej stacji kolejowej dając tym 
sposobem możność zaopatrzenia się w 
towar doborowy po cenie we Lwowie 
najniższej. 4092 19 - 25

krowie. 4629 3—3
H a y , lekarz.

Liczne uznania pisemne składane te- 
l Zakładowi, mogą być przejrzane.

Biuro umieszczeń
Nauczycielek, Nauczycieli i Bon

H e le n y  N o w o le c k ie j
w  K r a k o w i e .

Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 
interesowane, iż powyższe Biuro w dal 
iz jm  ciągu prowadzić będę pod własnym 
kierunkiem, a mając za sobą dokładną 
znajomość zawodu pedagogiczneg» — dłog > 
letnią praktykę, i licznie bardzo rozgalę 

stosunki w kraju i zagranicą, jestem

m m  „ c m

na rok Pański

1 8 S 9
i Kalendarz ten obejmuje dziesięć arku 
szy ścisłego druku w 8ce i zawiera: Część 
^świąteczną czerwono i czarno drnkm 
iSposób odgadywania stanu powieti 
dług obliczeń astronoma Herschla. 
tvkuł p. t. Z nowym rokiem. — Na Nowy 
,Rok 1877 (wiersz). — Wiązka gał< zi (ot 
zek). — Chata pod śniegiem (wiersz). 
Antek sierota (opowieść . — Trzy Siostry 
(powiastka). — Cesarz i pl.ban katolicki 
(powiastka). — Zakład dla, ubogich i sie-■ 
rót w Drobowyżu. Zesłańcy sybiracy. 
Kartka z pamiętnika wygnańca. — Atna’is 
Hohenester, cudowna lekarka. — Wystawa 
rolnicza i przemysłowa w roku 1677. — 
O kramach wioskowych. — Rzecz o mie­
szkaniach. — Rady gospodarskie i lekar­
skie. — Rozmowa zacofańców z postępów 
cera. — Myśli i zdania. — Anegdotki. -  
Figielki i i*gadki. — Gem-alogia panują 
:ycb..— Hierarchia katolicka. — Przepisy 
ocztówe. — Rozkłady jazdy szyfekowo- 
iów pocztowych. — Warunki i należytości 
telegrafu. — Ważne przepisy dotyczące 
kolei żelaznych. — Rozkład jazdy koh jo 
wej w Galicji. — Bilety ważne na dłuż 
szy czas. — Nowe miary i wagi. — Ta 
bela procentów. - -  Tabelka s te r  płowa. — 
Inseiaty. 4448 3 - 3
Cena egzemplarza 35 c ; z przesyłką pod 

opaską 40 c. Tuzin 3 zł. 50 c. 
G łó w n y  s k ła d  w d r u k a r ­

n i L u d o w e j, p la c  B e r n a r ­
d y ń s k i 1. 7 ., tudzież w Redakcj- 
„CHATY* plac Kapitulny 1. 7. 
we Lwowie.

We L w o w i e  nadto: w księgarniach' 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego, tndzraż pp. i 
Gubrynowicza i Schmidta. — W K r a k o ­
w ie w księgarni p. Stanisława Krzyża, t 
nowskiego (w rynku).

wychodzić będzie w r. 1877, jak dotąd, w zeszytach 
miesięcznych, 12 - 1 5  ark. druku zawierających.

P r e n u m e r a to
Warszawie i zagranicą z przesyłką pocztową i od­

noszeniem do domu
Rocznie . . - • 12 rs.
Półro znie . . . .  6 „
Kwartalnie (tylko w A arszawie) 3 „

Prenumerować można g ló w il ie  w redakcji ATENEUM 
w Warszawie, Mazowiecka 5, oraz we wszystkich księ- 

$  garniach krajowych i zagranicznych. *45 5 3 - 4

iB W H H B B H E B M H M M H geS M B B h

Niezawodne wygrane!
L o s  b r u u s z w i c k i  z  w y c i ą g n i ę t ą  s e r j ą  z ł .  1 2 5 ,  pół losu 65 zł 

ćwierć losu 55 zh, dziewiąta C2<$ść 14 zh, dwudziesta zł. Ciągnienie 2 stycznia 1877. 
Ogół wygranych czyni 3 0.000 mark państw, w złocie.

P r o m e s y  n u  lo s y  k r e d y t o w e  4  z ł .  5 0  c .  i stempel, p r o m e s y  i 
a  lo s y  m i a s t a  W ie d n ia  z i .  2 - 5 0  i stempel, razem 7 zł c. Główne wy- 
rane 40<UX)0 zł. Ciągnienie 2. stycznia 1877.

Z a l i c z k i  n a  p a p ie r y  p a ń s t w o w e  i  lo s y .
K u p o n y  s t y c z n i o w e  b ę d ą  ju ż  t e r a z  w y p ł a c a n e .
W i e d e ń s k i e  l o s y  m i e j s k i e :  których najniższa wygrana wynosi 

130 zł., a podnosi się do 200 zł., sprzedajemy po kursie dziennym lub pojedynczo 
za spłatą w 19 ratach po 6 zł., w razie wcześniejszego odbioru losu, co się każdego 
czasu dopuszcza, wynagradzamy 6 prc. odsetków. 4532 12 ?

N y itra i& C o m p , Wien, Karntnerstrasse 16/18 (eisernes Haus).

W0DAD0ZBB3W
D ra J a c k s o n

w  P a r y  ż u .
Od davna uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą dia leczenia i za­
chowania zębów od próchnienia. Utrzy­
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
wjednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 3855 8 -2 4

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Itedyka; w Czsr- 
niowcach w apt. J. Goiichowskiego.

NOWY WYNALAZEK.

parfik IX O R A  breonie
PAFFUMERYAIX0RA BREONIE

ED. PINAUD

.. możności zadosyćuczymenia wszelkim 
w tym sensie żądaniom stron interesowa­
nych. Powyższe Biuro, jako specjalne w 
swym rodzaju, przyjmuje i załatwia zlece­
nia, tylko odnoszące się do wyboru odpo­
wiednich Nauczycielek, Nauczycieli i Bon, 
jak również przyja.ujs do zapisu kandy 
datki i kandydatów, posiadających obok 
nauk i talentów , świadectwa z odbytej 

tym zawodzie praktyki. 4201 7—8 
Żądana informacja może być udzielaną 

przez korespondencję f r a n c o .

H e le u a  N o w o łe ck a , 
ul. Gołębia n iższa  N r. 182 I I .  piętro.

Niemczech ,
który ©tworzył filję we Wiedniu dla 

alej auatr. węg. monarchii, poszukuj# doj 
sprzedaży prawnie dozwolonych losów pre­
miowej pożyczki, za miesięcznymi spłatami 
ratalnymi, zdolnych i rzetelnych ajentów, 
Oferty z podaniem poleceń pod adresem : 
W i l h e l m  M a r z , w e  W i e d n i u ,  
Zelinkagasse 12. 4016 2—3

■pierwszorzędny Bank 
który otworzył filię w

Mydło
Essenc a dla chustek 
Woda toaletowa 
Pomada .
Olejek

a r i Y O B i  
a i’I X O R A  
a V IX O R A  
a l’I X O K 4  
a l’I X O B A  
a 1’1 X O B A  
a l’I X O K A

eiek
ider ryżowy 

Kosmetyk 
37*, Boulerard de Strasbowrg, 37 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leona, Strzyżowskiego i w 
3663 aptece P. Mikolascha. 3—2 i

Główna wygrana

3 0 0 .0 0 0 x 1 .
N a jn iż sz a  w y g ra n a  20 0  zł. 

D n ia  2. s ty c z n ia  1 8 7 7
odbędzie się wielkie ciągnienie przez c. k. 
austr. rząd założonej i gwarantowanej 
pożyczki kolei p a ń s t w o w e j  z rokn 
1858 w wysokości 1 2 »  m i l i o n .  
2 3 9 . 2 0 0  z ł .

Między wysokiemi wygranemi tej 
pożyczki znajdują się 200.000, 150000, 
60.000, 25.OCO. 20.000, 15 000, ’0.000. 
5.000, 2.000, 1.000, 600 zł. i 200 zł. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gniouego losu.

Żadna inna loteryjna, pożyczka nie 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 2 0 0 . 0 0 0  z ł .  Los za­
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł., 3 losy 5 z ł , 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach, 4615 3 —3

Łaskawe zan ówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje się pospiesznie, su­
miennie i franco i do każdego zamó­
wienia dołącza się plan gry, ndzieła się 

■ inform.-cji na każde zapytanie, a po do- 
3 konanem ciągnieniu wyśle się gratis
fc każdemu uczestnikowi listę wygranych -

Najrzetelniejsza i największa 
w ie d e ń sk a  fa b ry k a

m e b li żelaznych
R e ic h a rd  &  Co.

w e  W i e d n i u ,

UL Bez. Marxergas.se 17. 
poleca się do rychłej dostawy swych. 
najgustowniej wykonanych wyro-! 
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.!

4005 20—104

Z u p e ł n a  w y p r z e d a ż
Ł y ż e w

żelaznych, systemów niemieckich z pa­
kami p o  c e u l e  f a b r y c z n e j  -  zaś 
r drzewo oprawnych n i ż e j  c e n y  f a -  
t r y c z n e j  — w handlu towarow że­

laznych i wyrobów ślusarsk.ch

Cybulskiego i Webera

Zawierzaj doświadczonemu!
owiadectwa lekarskich znakomitości 

wielu prywatnych, oraz codziennie 
wzmagający się popyt i rozpowszech­
nienie, poręczają wyborność następn-

h leków.
ttr . Y li l le r a ,  

w obec sądu chemicznie rozebrany 
b a lsa m  p rze c iw  k u rczom .

Nieprzewyźszjny środek w swej sku 
tecznośc: przeciw każdemu cierpieniu żo­
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i cho- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 
zimnicy. W końcu okazał się ten bal­
sam skutecznym podczas epidemii cho­
lerycznej. Cena flaszki wielkiej wraz 
z przepisem użycia 1 zł. 50 ct., mniej­
szej flaszki 80 ct.

D r. M iller a
sok z m chu

zadziwiający w swym skutku, przeciw 
uporczywym katarom, zastarzałemu ka­
szlowi, długoletniej chrypce, zaflegmie- 
niu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro­
nicznemu katarowi w piersiach i płu­
cach, kaszlowi krwistemu, astmie. Na­
wet przy poczynających się tuberkułach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialnych słoikach dla dorosłych 
i dzieci od 4—5 lat. Cena oryginalnego 
słoika wraz z przepisem ożycia 50 ct.

We L w o w ie  prawdziwie do na­
bycia u Z y g m . K u e k e r a ,  w Bro­
dach u kupca M. S Frauzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza & Aksako- 
wicz, kupiec, w Stanisławowie w ant. 
Stechera. w Tarnopolu w apt. Fr. Ja- 
mrogiewicza. 4391 4—12

Zupełna wyprzedaż
z opuszczeniem

! p o łow y  cen  fa b r y c z n y c h
■ z p o w o d u  z w in ię c ia

; h a n d lu  g a la n te rj i i
t o  w a r ó w  n o r y m b e r g s k i e l i

optyka, przy placu Marjackim, na rogu ulicy Kopernika
w e L W O W IE .

Zamówienia 
najspieszniej.

u handlowego
i .  B r e y c h a .

Frankfurt a,M.Festallozzi-Strag»e N. 8

D o sp r z e d a n ia

3> B IB  A
w Z ioczow K k im , 

a 1700 morgów, łąk 200, lasu
i JO iiii;rgów w 3ch folwarkach 

c ?c: o.:e. Każden folwark może 
t < obito sprzedany, we wszyst- 

* « arkach budynki nowe zaś 
a ytii gorzelnia murowana

, , ■>, * » ołownią w tym roku ukoń- 
niiższa wiadomość Lwów, ul

:. 19. J. piętro. 4.%7 3 - 8

P ie r w sz y  g łó w n y  s k ła d  
fortepianów, pianin i fisharmonii
j j u d w ik a  M a r k a

L w ó w , ul. Teatralna 1. 10 wis-a-Tia ko- 
a Jezuicki egu. Organy amerykańsku 

. knściołćw i kaplic. Rabat z cen f*- 
zr , J '. Gwarancja na la t 10. Naj 

r ;. z * wyporyealnia po 6 zŁ miesięcznie 
CzernioweM h p. ZW0NI

CEK Franzensgasss. 4148 8—7

l i e z  t > o l i i
i  b ez w str z y k iw a n ia

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowe] metody, doświadczonej

niezliczonych wypadkach 
■ p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo z; 
st irzało, naturalnie, grun >ownie i szybko

D r. H A R TM A N N ,
członek lekarikiego Wydziału ,

W iedniu Stadt, H absbnrgerg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, S eilergasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blłdaczkę, nie­
płodność, upławy, 3941 5 —100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy s y f i l i s  i w r z o d y  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Ważne dla posiadaczy
p e r e ł ,  b r y l a n t ó w ,  r  a  u  t  i  k o lo ro w y c h  

k a m ie n i d r o g ic h ,
w ogóle prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju. 

Kupuję takowe plącąc s t o s o w n i e  d o  i c h  w a r t o ­
ś c i ,  « b e z -p ła t n e m  o s z a c o w a n i e m ,  Graben Nr. 13. 
2. Stiege, 2 Stock od godz. 9 do 2. 4014 1 - 1

E M IL  B IE D E R M A N N ,
k. k. H o f - J u w e l i e r  we W ie d n iu .

Przestroga
p rze d  fa łs z o w a n ie m !

Przez 26 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a n a te ry n o w e

k. nadwornego dentysty Dr. J . G. Popp, 
we Wiedniu, Bognergasse 2.

Do plombowania 
d z iu r a w y c h  zęb ó w  

„ie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  

t. nadworn. dentysty J . 45. P o p p a  
Wiedniu, Stadt, Boguergasse Nr. 2,; 

plombę tę każda osoba z zupetną ła­
twością i bez bólu może sobie włożyć 
z próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
iię ze szczątkami zęba, zapobi-.ga dal- 
izemu jego psuciu się i ból uśmierza.
ANATERYNOWA WODA do UST

Dr. J  G. POPPA
:. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu­
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka- 
oieó winny i uiedopuszcza do tworzo­
na się newego; umacnia chwieiące się 

jęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich 

już po k r  tszem użyciu.
p o p p a

aromatyczna P A S T A  na zęb r. 
Uzn&oa od wielu la t za najpewniej- 

_ środek p r e a s e r w a t y „ n y  od 
bola zębów i doskonały środek do pie­
lęgnowania i utrzymywania w zdrowiu 
ust i  zębów . Cena za sztukę 35 c. 

P O P P A
auateryuowa pasta d> zębów 

Preparat ten utrzymuje *świeżo.-ć,i 
czystość oddechu, a oprócz tego staży 
do nadania zębom świetnej białej bar­
wy do psucia się takowych uiedopusz­
cza i dziąsła wzmacnia. 4043 61—52 

Mały flskon 1 zł. 2 ’ ct.
Dr. J. G. POPPA

r o ś l in n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 

codziennein jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winuy, 
łe i sama glazura zębów wzrasta pod 
rzględem białości i delikatności. 

SKŁADY:
We Lwowie : apteka pp. Millings, P 

Mikolasza, J. Beisera, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera

K. Strzyżowskiego, Kaliksta Krzyża- 
iwskiego. W K rakow ie: pp. Gó­

recki, J .  Jahn, L. Feintuch, Ł. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do­
brzyń ieckiego, jakoteż we wszystkich 
aptesach, handlach perfum i galant. 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Ponieważ

S Y R O P  1 P A S T A  P ft B L A Y N
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany <jd 20 lat z pomyślnym 

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy NIEŻYT, GRYPY, 
Drży placu Marjackim 1. 5 (Hotel Lanoa) |  KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI, .  
przy placu Marjacz.m .. o ^ t r e t  o URYNOWEGO PĘCHERZA. -  IV Paryżu, u p. Blayn. -

„ we ławwwae. ■ t k 7 u{ de Marchł-St.-Honore. W Krakowie, w aptekach pp. Tran-
Zamówienia zamiejscowe z nadesła- | .  ____ , ____ ______ _ „ _  tpA____«- .

niem miary -
w r« v  mw odwrotnie za t  a p ^ e g o  i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch ; 

- wysełamy 4_  g I  w składach materyałów aptecznych pp. Ghlle i,Mrozowskiego

Dr. Bella preparaty
przeciw

przypadłościom osłabienia
a to* żołądka, osłabieniu nerwów i 
siły mczkiej itp. Preparaty te, uznane 
jako skuteczne i wzmacniająco dzia­
łające środki przeciw wymienionym 
cierpieniom, pomagają trawieniu w 
wysokim stopniu, polepszaj* soki, 
czyszczą krew, i objawiają swa błogą 
i wzmacniającą skuteczność na cały 
ostrój nerwowy w sposób zadziwia­
jący. Cena 3 zł. 50 e.

W ysk ok  u a  g o ś c ie c  
i  r e u m a ty z m .

mocny, szybko i pewnie skutkujący 
środek, nawet na zastarzałe i upor­
czywe cierpienia, flakon cały po 1 zł. 
i 1 zł. 50 c. za ze liczeniem lub przy­
staniem gotówki c G. F e r n k o r n ,  
I .  G r i in a n e r s t r .  58*  ,  w P a s  
b a n  ! nad granicą Bawarji). 3895 4 6

Pastylki farraglieen
Z  I l i c l l l l

tegoż nazwiska sporządzone,
okazały się najskuteczniejsze przeciw kaszlowi, katarom i 
chrypce, również z powoda przyjemnego smaku zasłu­
gują na p i e r w s z e ń s t w o  przed innemi środkami 

tego rodzaju.

Do nabycia w aptece obwodowej
E d w a r d a  S te n z la  w  K o ło m y i.

C ena p u d e łk a  35 ct . 537 2 - s

POKARM dla dzieci, CHLOR AL w PEREŁKACH LIMOUSIN
dla wzmocnienia dzieci g ia b y c h  
i d e l i k a t n y c h  p i e r s i ,  żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest 

RACAH0UT ARABSKIE 
prodnkt pożywny i wzmacniający 
przygotowany przez p. Delangre- 
nier w Paryżu.

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 3857 4 - 1 2

C. k. nadworna fabryka bielizny 
I zatrzymała kilka skrzyń, któro wysłar , . , ,
k kratowania tamtejszego handlu S. T. we Lwowie. Skrzynie te zawierają: 
r B i e l i z n ę  n i ę z k ę  i  d a m s k ą  •^ S  szczególnie bardzo prze-
V dnie i zwykłe koszule męzkie z płótna rumburskiego, koszule szyrtyngo- 
k we. białe i kolorowe, koszule damskie, ozdobione pysznym i zwykłym 
‘ haftem ręcznym, kaftaniki negliżykowe, lub gorsety nocne, białe i koloro- 
f we spódnice, morowe damskie spódnice czarne na błoto, warsztaeikowe 
F wełniane damskie i męzkie kaftaniki zdrowia i spodnie, pończochy, skar- 
k petki chusteczki do nosa lniane i batystowe z kolorowymi szlakami, wre- 
[ szcie około 3 0 0  s z t u k  o r d y n a r n e j  i n a j p r z e d n ie j s z e j  w e b y .  
} Sławne w całym świecie s i a t k o w o  k a f t a n i k i  z d r o w i a  po zł. 3.60.

W szystkie te powyżej wymienione towary wyprzedaue będą według 
[  stałych cen szacunkowych .  z  o p u s z c z e n i e m  4 0  p r e t .  o d
* c e n  f a b r y c z n y c h ,  począwszy od i .  g r n d n i a  tylko przez Łrotk

b L W O W IE ^  w h a n d l u  p a n i  J n l j i  h e n d z i m i r o w e j ,

C. k. sądownie zaprzysiężony komisarz szacunkowy
E . F o g l w e W ie d n iu .

Kantor wymiany

w P a r y ż a  jRwe Blanche 2.
H ID RA TE de CHLORAL en CAPSULES.

Dogodny i łatwy środek do u ś p i e n i a  a wet wtenczas kiedy opium t 
iskutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i r< 
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu. ) 

W tym kształcie nie sprawi* ściskania gardła i nic posiada odrażającego 
”  "  • Chluralu.Każda perełka zawiera 25 centigramó’

4 ir « p  C h o r a łu  (1 granom Hydrate de C b lo ra ^ r  ijzce, duwułs zaw; 
j250 gramów.) W 3854 7

Dostać można w e  L w o w ie  w aptece p. Mikolascna-, w  K r a k o w i*  
'aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka, w Czernioweach w apt. J. Golich -wakiego.

lab po rów 
M»“tba“yjbei V>aP̂ . ? W nB ń « h

— - —ii fatssjwy pr»-

tę samâ formę i oadobę, a5to flaszeeska

Kia, zatyeaka aewn«;trsoeto obwiaięeia
kito do plombowania, proszku do zębów, 
słoika azklannefo a pasta do s^bów. tudzież 
opatrzono oa protokołowana markp oebronnp
"re aratńP” rieHw*”t*łŚzó!‘ m*/1*^"* 
wzorn i marki ochronnej w państwie nastr 
wWierskiem, w Niemezeek, Ułozzeeh, B„,j 
Rumonji i Holandji.
wyżzzyeh wajlędów wysełzm takżo sam ■

Dr. J .  <5. P o p p ,

Znakomite powodzenie.

I T I I

jest 48 8 34 -78

Mączka ryżowa
przygotow ań,, z B iz m u te m , 

dla tego to  działa izcześłiwie tin skórę

c e r z e  św ie ż o ść  n a tu r a ln ą .

CH. FAY
Ferfwn w Paryżu

9. na nlley de la Ps1x, 9.
Dostać taoźna w magazynach gałanter 

g . .K a r a i ł a  S t r z y ż o c -  s k i e g o ,  Le- 
,n  L c i n t u . - h a ,  K. B a y e r a  i Le- 

w składzie K. M ik o la s c h  a we 
w Czernioweach w aptece T.

c. k. uprzyw. golić.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rz e d a je

w sz y s tk ie  e fek tu  i m » n ety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6"o L IS T T  h ip o te c z n e ,
które według prawa z dnia 1. Iipca 1868 Hz. PP . XXXVIII. N. 93, q  
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- S? 

’ nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- W: 
I wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia. O

'O^OOOOOOOOOOiKKK^OOOOOOOw
A vdarcy  i właściciele: J . Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni .G azety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.

Marxergas.se
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